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Rok XVII. Nr. 159. Piątek 16 lipca 1926 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z® wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
'5 groszy, <1° W wierszy—25 groszy,. 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 

‘-'robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
Wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny <> 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
tuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

zł. 3,50
Zagranicą 5 zł

Centrala: bosnnwinc >1lc**' '.Mińsk. 1. Tel. 73. hltftACA: .kurier Zacnottm' s. a

Filj e: ŁetłZin, »MMmi i — DaDrowa, “rTiT/ — Zawiercie, j iw (i. — Grodziec, m. 8’óMi.

P. Steed u Prezydenta Rzplitej.
WARSZAWA, 15-7 (AW.) Publi­

cysta niemiecki redakt Steed zostanie 
jutro przyjęty na audjencji u Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Podczas wi 
łyty obecny będzie minister spraw za­
granicznych.

Dodatni bilans Gardłowy.
WA RSZAW A, 15 7 (Tel. wi.)— 

Sprawozdanie Ministerjum skarbu 
Wykazuje za m-c czerwiec znaczoą 
Nadwyżkę wywozu nad przywozem. 
Nadwyżka ta wynosi około 200 mi­
lionów złotych, co niewątpliwie bę. 
dzie miało duży wpły na ustabilizo­
wanie się kursu złotego.

Organizacja obrony 
państwa.

WARSZAWA, 15,: (Tel. wl) — 
Dzisiaj przed południem odbyła się u 
ministra Piłsudskiego konferencja in­
spektorów annji Da której obrado­
wano nad organizacją obicny 
państwa. W konferencji brali udział 
szef sztabu generał. Piskor, oraz gen. 
Żeligowski, Rydz-Smigły, Sikorski, 
Osiński Norwid Neugebaur i Romer. 
Dalszy ciąg konferencji jutro.

Eksportacia zwłok ś. p. Jana 
Zarnowskiego.

WARSZAWA 15.7 (Pat) — 
Dziś w godzinach południowych po 
odprawieniu nabożeństwa żałobnego 
w kościele św. Krzyża odoyło się 
przeprowadzenie zwłok ś. p. prezesa 
Najwyższej Izby kontroli państwa, 
Jana ZarnowsKiego. Kondukt żałobny 
skierował się na dworzec główny, 
skąd zwłoki będą przewiezione ao 
Wilna i pochowane w grobie rodzin­
nym na cmentarzu na Rosie.

Zmiana kursu polityki we­
wnętrznej na Litwie.
KOWNO, 15,7 (Pat). Rząd litew­

ski wydał rozporządzenie, zezwalają­
ce na powrót do Kowna wszystkim 
tym, którzy byli internowani ptzez 
rząd poprzedni w obozie koncentra­
cyjnym w Worniacb. Między innemi 
zostali zwolnieni Polacy ks. Laus i 
Maciejewski, i&sfolmeni zostali rów­
nież wysłani tam komuniści.

Agitacja sowiecka.
WARSZAWA, 15-7 (Tei wł.) — 

Do Zdołbnnowa, pod adresem mie­
szczącego się tam Wniesztogu, na­
deszła partja zboża przeznaczona do 
rozdziału pomiędzy miejscową lu­
dność uksaińską. Celem tej akcji, 
jest prowadzenie agitacji pośród miej­
scowej ludności na rzecz Sowietów.

Władze w Zdołbunowie zatrzy­
mały cały transport zboża, oczekując 
Ba dyspozycje od władz centralnych 
« Warszawy.

dla Rządu.
Odrzucenie nonrawek lewicowych —Sejm bedzie rozpatrywać sprawy 

pełnomocnictw jednocześnie ze zmianą Konstytucji.i
I WARSZAWA. 15.7 iP.tl. Selmo 

i wa komisja konstytucyjna na dzis’ej- 
szem posiedzeniu uchwaliła ostate 
cznie w trzeciem czytaniu projekt u 
stawy o upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustaw. Do tekstu uchwalone­
go w drugiem czytaniu komisja wpro­
wadziła następujące w toku trzeciego 
czytania przyjęte zmiany.

W artykule i projektu traktują 
cym o zakresie praw, jakie mogą być 
normowane przy pomocy rozporzą­
dzeń wydawanych na podstawie u 
stawy dodano na wniosek posła Kier 
mka także dziedzinę rolnictwa i le­
śnictwa. W artykule tym przyjęto 
ponadto dwie poprawki iedakcyjne.

W artykule drugim wyliczają 
cvm sprawy, jakich rozporządzenia 
dotyczyć me mogą, dodano na wnio­
sek posłi- Kiernika sprawy objęte ar 
ty kułem 69 Konstytucji (rozdział do­
chodów między skarbem państwa i 
samorządam , podwyższanie ceł, zmia­
na granic województw), oraz na wmo 
sek posła Konopczyńskiego sprawy 
unormowane ustawami lęzykoweim 
W artykule tym wprowadzono row 
nież dwie zmiany natury redakcyj 
nej.

Artykuły 3, 4 i 5 przyjęto w 
brzmieniu ustalonem w drugiem czy­

Prowokacyjne przemówienie ministra niemieckiego

TYLZA, 15 7 (Pat) Bawący tu 
minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
dr. Pilz wygłosi przemówień e, w któ- 
rem oświadczył, że wskutek rozdarcia 
gospodarczego i politycznego Prus 
Wschodnich zadało państwu niem e- 
ckiemu ciężką ranę. Niechai n kt me 
sądzi, że zrezygnował śmy z Prus 
Wschodnich. Przeciwn e, tak Rzesza, 
jak i państwo pruskie będą zmierzały 
wszyslkiemi siłami do tego, aby Piusy

,W przociwkii toytów iio&
WARSZAWA. 15 7 (Pat.i Senacka 

komisja skarbowo-budżetowa pod prze 
wodmetwem senatora Adelmanna .do­
konała dziś rozdziału referatów, przy­
czem projekt ustawy o podatku od lo­
kali powierzono sen Krzyżanowskeniu, 
projekt ustawy o zaciągnięciu pożyczki 
w dolarach senatorowi Szereszewskie- 
mu, projekt noweli do ustawy o upo­
ważnieniu ministra skarbu do regulo­
wania obrotu pieniężnego z krisami 
zagranicznemi senatorowi Szarskiemu, 
projekt ustawy o zasiłkach dla osób, 
którym niemieckie instytucję wstrzy­

taniu.
Z większych 'joprawek, jakie w 

toku trzeciego czytani zostały odrzu 
'■one, wymienić nal-żv wniosek posła
l.iebermana,  aby rozporządzenia nie 
mogły dotyczyć świadczeń społe­
cznych, analogiczny wniosek posła 
Niedziałkowskiego, aby w art. 2 wy­
mienić obowiązujące ustawodawstwo 
robotnicze, wniosek posłów Bagiń­
skiego i G ij itiauma, aby skreślić wy­
łączenie dziedziny prawa małżeńskie­
go z liczby spraw, jakie rozporzą­
dzeniami nie mogą być normowane, 
wniosek posła rruszyńskiego, aby 
wyłączyć sprawy unormowane usta­
wami szkolnemi, oraz wniosek posła 
Dunanowicza o skreślenie z Izby wy 
łączeń ordynacji wyborczej do Sej­
mu i Senatu.

W końcu posadzenia referent 
poseł Chaciński oświadczył, że mar­
szałek traktuje tę ustawę razem z u- 
stawą o zmianie Konstytucji Z tego 
powodu ustawa będzie referowana je 
dnocżeśnie z ustawą o zmianach Kon 
stytucii i dysktisia odbywać się pę­
dzie razem, jeśli nikt nie zaprotestu­
ją z tego powodu, że druki nie będą 
rozdane na trzy dni przed posiedze­
niem. Ustawa, wejdzie jutro na porzą­
dek dzienny plenum.

Wschodnie pod względem gospodar 
czym, kulturalnym i narodoweśnowym 
pozostały tein' czem były od w elti se­
tek lat. J«śii w polskiem memorandum 
uważano Prusy Wschodnie za kolonję 
niemiecką, która wcisnęła się w łono 
obcego ,ej świata słowiańskiego i litew­
skiego, to odpowiemy na to: Prusy 
Wschodu e są tylko awangardą niemie­
cką na Wschód i taką muszą pozostać.

mały wypłatę rent z tytułu ubezpieczeń 
społecznych, wreszcie projekt ustawy 
karno skarvowe| sen. Bagńikiemu.

Poza porządkiem dziennym prze 
wodnsczący komisii poruszył kwest ę 
zaliczek na podatek obrotowy, pobie­
rany przez urzędy skarbowe w wyso 
kości sum podatkowych zapłaconych w 
roku ubiegłym, pow ększonych o 10 
proc. Senator Adelmann zwrócił uwa- 

! gę. że ściąganie podatków w te; wy- 
: sokości jest krzywdzące dla płatu ka, 
’ gdyż obrót zmniejszył się w przeciągu 
1 roku ubiegłego o 40 — 50 proc.

Nawy rozłam w Wyzwoleniu
WARSZAWA. 15 7 (Tel. wł.) — 

W związku ze zmianą Konstytucji 
powstał nowy terment w Wyzwole­
niu. Grupa posłów z posle u Miedziń- 
skirn na czele niezadowolona z obra­
nej taktyki przez prezydjum klubu 
zażądała od mego wyraźnego popar­
cia projektu rządowego zmiany Kon­
stytucji, grożąc w przeciwnym razie 
secesją.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 15.7 (Tel. wł.) - 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym ofi­
cjalnie wynosi! 9,15, w obrotach poza 
giełdowych 9.27.

Uparci Litwini.
KOWNO, 15,7 (P*1)- W osta­

tnich czasach litewskie ministerjum 
spraw wewnętrznych otrzymało od o- 
bywateii polsicich wiele podań o ze­
zwolenie na przyjazd na Litwę w róż­
nych sprawach osobistycn. Wobec 
tego ministerjum spraw wewnętrznych 
oswiancza, że podania takie nie będą 
uwzględane, dopóki stosunki mię­
dzy Polską i L twą nie są uregulo­
wane.

Święto narodowe we Francji.
PARYŻ, 15 7 (Pat.) Święto naro­

dowe Francji obchodzono bardzo uro­
czyście we wszystkich departamentach. 
Prasa podkreśla znaczenie spontanicz­
nych odruchów tłumu paryskiego prze­
ciwko komunistom usiłu.ącym zmącić 
ład, a nawet w wielu wypadkach do­
pomagającego poi cji do aresztowania 
wywrotowców Pisma zazoacza-ą, ze 
obchód tegoroczny był na świetniejszym 
od czasu zawieszenia broni. Szczegól­
nie owacyjnie witano wojska, przybyłe 
z Riffu oraz gwardję sułtana.

Fatalna polityka gen. Gajdy.
PRAGA 15 7 (AW). Prasa czeska 

zajmuje się głównie sprawą szefa szta­
bu generalnego, gen. Gaidy. „Naród ni 
O-wobodze ne** występuią przeciwko fa­
talnej polityce gen. Gajdy. Dziennik 
„Trybuna* zazn acza, że gen. Gajda — 
wskutek swet polityczne! działalności — 
nabawił się sytuacn dla ot cera, a zwła­
szcza dia szefa sztabu generalnego nie­
możliwej, tak ze koniecznością było zło­
żyć go z urzędu.

Nadzieja zlikwidowania straj­
ku pórnisów aogielSKicn.

LONuYN. 15,7 (Pat). Istnieje 
nadzieja, ze przesilenie w przemyśle 
węglowym będzie zlikwidowane z 
koncern b. m. Nadzieja ta opiera 
się na (akcie podjęcia dziś rano przez 
różne koła a między inn. przez człon­
ków rządu poważnych kroków u 
strajkujących górników. Niektóre pro­
pozycje biskupów anglikańskich były 
przedmiotem obrad dzisiejszego po­
siedzenia narodowego komitetu wy- 
taa«wcx«£0 góralków.
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PRZEGLĄD PRASY
Nic dziwnego.

Poseł socjalistyczny Herman 
Diamand rozpatrując w .Robotniku* 
zagadnienia produkcji i kursu pienią­
dza wypowiada takie zdanie:

Tak, rosnąca płaca robocza, 
zmniejszony czas pracy, to podsta­
wy dobrobytu narodowego wszyst­
kich warstw.

Inaczej postęp techniki, wszyst­
kie wynalazki wzmagające wytwór­
czość, stałyby się źródłem nędzy 
mas narodu...

...Rozmaici ciasnogłowi .uczeni", 
profesorowie, dyletanci-ministrowie, 
niezdolni ująć całość zagadnienia 
bają ciągle o przedłużeniu czasu 
pracy, o obniżeniu płacy. Dążą oni 
świadomie czy nieświadomie do 
zniszczenia wewnętrznego rynku, 
podstawy i celu gospodarstwa na­
rodowego...

...Usiłowania zwalenia całego 
brzmienia kosztów utrzymania Pań­
stwa na klasę nieposiadających od­
bywają się jednocześnie i większość 
podatków to podatki pośrednie i 
z nich dochody się stale zwiększa­
ją. Podatki pośrednie to także źró­
dło drożyzny i zmniejszenia kon- 
sumcji.

Innemi słowy poseł Herman 
Diamand, stoi niezłomnie na stano­
wisku, aby jaknajmniej pracować, a 
jaknajwięcej domagać się za to pie­
niędzy. Kto inaczej myśli i twierdzi 
ten w jego pojęciu jest .ciasnogło- 
wym*.

Kilkuletnie doświadczenie, masy 
bezrobotnych, które były i są skut­
kiem haseł głoszonych w myśl rozu­
mowania p. Diamanda, nic go nie na­
uczyły i nie przekonały. P. Diamand 
sądzi, że w Polsce można stosować 
w życiu gospodarcze m inne zasady, 
aniżeli w państwach zachodnich, w 
Ameryce.

Nic dziwnego zatem, że skoro 
takie poglądy wygłaszają ludzie ma­
jący pretensje do teki ministra skar­
bu, że w Polsce źle się dzlejeT.

Nauka polska 
w niebezpieczeństwie.
„Kurjer Polski* zajmuje się nie­

słychanie ważną kwestję, jaką jest 
krytyczne położenie materjalne wyż­
szych uczelni.

Przecież niewiadomem jest szer­
szej publiczności, że otwarcie uni­
wersytetu warszawskiego w jesieni z 
powodu braku środków do egzystencji 
pozostaje pod znakiem zapytania, że 
uniwersytet warszawski cierpi wsku­
tek dotkliwego braku lokali i niema 
żadnych szans rozbudowy, źe nie 
można też na kreowane lub opróż­
nione katedry powoływać nowych sił 
z powodu braku mieszkań dla pro­
fesorów. Prolesorowie zaś i kierow­
nicy zakładów zamiast poświęcać się 
zupełnie pracy pedagogiczne) i na­
ukowej muszą borykać się z trudno­
ściami finansowemi prowadzonych 
przez nich zakładów, którym grozi 
powolny upadek aż do zagłady.

Niema dziś też prawie zupełnie 
możliwości uzyskania poparcia dla 
twórczej samodzielnej pracy nauko­
wej w Polsce. Profesorów poprostu 
nie stać na to, żeby z własnych fun­
duszów podejmować w tym kierunku 
większe wysiłki, uposażenie zakładów 
nie wystarcza nawet na cele peda­
gogiczne, mowy więc nie może być 
o rozbudowie ich w instytuty badaw 
cze jak to się dzieje zagranicą. Or­
ganizacja pop erania nauki polskiej 
budzić musi pod wieloma względami 
bardzo poważne zastrzeżenia, dziś 
coprawda może nawet dość bezprzed­
miotowe jako że niema właściwie tak 
dalece czem rozporządzać.

Niedawno wielki alarm podniosło 
społeczeństwo w Wielkopolsce na wia­
domość, że Uniwersytet Poznański ma 
zostać zamknięty z powodu trudności fi­
nansowych. Dziś' mówi się o Uniwer­
sytecie warszawskim. Jest to niewątpli­
wie zjawisko tragiczne. Trzeba jednak 
jasno sobie uświadomić, że jakieby tru­
dności finansowe nie powstały, pieniądze 
na krzewienie nauki, na powiększenie 

zastępów fachowców, którzy budować 
mają przyszłą wielką Polskę, znaleźć 
się musząl

Skromność (?).
Ukazał się nowy dziennik p. L 

.Glos Prawdy", redagowany przez osła­
wionego Wojciecha Stpiczyńskie go. Re­
dakcja w artykule wstępnym zachwala, 
jak dobry kupiec, swój towar, przyczem 
komunikuje społeczeństwu, źe reprezen­
tuje tę .mlodę demokrację", która była 
zepchniętą w cień i niedopuszczoną 
do głosu przez długie lata. Pomimo 
tego, źe

...nikt nie ma większego od nas 
prawa wymawiania świętego sło­

ordynacja wliora flc samorządów wiW
Ustalenie zasady wyborczej w gminach wiejskich przez sejmową 

komisję administracyjną.
WARSZAWA, 15 7 (Pat) Sej­

mowa komisja administracyjna wcią­
gu dnia dzisiejszego kontynuowała 
drugie czytanie ordynacyj wyborczych 
do gmin wiejskich. Przyjęto zasadę, 
iż wybory mają aię odbywać syste 
mem proporcjonalnym z wyjątkiem 
gmin do 500 mieszkańców liczących, 
gdzie uchwałą rady gminnej powzię­
tą kwalifikowaną większością 3/5 gło­
sów może być wprowadzony system 
relatywnej większości. Przepis ten 
nie dotyczy gmin, gdzie są komisarze 
rządowi. Gminy wiejskie mają być 
podzielone na okręgi wyborcze. Okrę­
gi te będą jedynie wprowadzone w 
gminach ponad 4000 mieszkańców li­
czących. Okręg musi mieć przydzie­
lone przynajmniej 3 mandaty. Okrę­
gów tych nie może być więcej nad 5. 
Przy podziale na okręgi, którego do­
konywał będzie wydział powiatowy, 
należy baczyć, by osiedla tworzące 
geograficzną i historyczną całość, o-

Pomimo upałów masoneria pracuje.
jeszcze jedna „Liga Narodów* w Lidze Narodów.

PARYŻ, 15 7 (Pat) — Wczoraj 
odbyło się tu zebranie przedstawicie­
li środowisk politycznych francuskich, 
angielskich, niemieckich, polskich, 
czechosłowackich i holenderskich, w 
celu stworzenia w łonie Ligi Naro­
dów ściślejszego zrzeszenia, którego 
zadaniem byłoby dążenie do zape­
wnienia zgody między narodami eu­
ropejskimi. Obecni byli m. in. Pain- 
leve, Emile Borel, H^nnorat, Bartbe- 
lemy, Poncet, Lichtenberger, Heile, 
Rudolf Wissel. Polśkę reprezentowali 
pp. Tbugut i Kamieniecki. Nowopo­
wstające zrzeszenie będzie miało na

Bułgaria ogniskiem niepokojów.
B1ALOGROD, 15 7 (Pat)—.Pra­

wda* donosi, że rząd jugosłowiański 
zamierza przedsięwziąć w Sofji kroki 
dyplomatyczne z powodu zamordo­
wania dziennikarza serbskiego Hadżi 
Popowicza. Popowicz został zamor­
dowany przez członków tajnego zwią­
zku, znajdującego się pod kierowni­
ctwem komitetu bułgarsko-macedoń- 
skiego.

W związku z tą informacją ofi­

MOSKWA 15.7 (AW) — Prasa 
poświęca dużo uwagi fiasku, jakie 
poniosły rokowania sowiecko-japoń­
skie w sprawie koncesji dla Japonji 
na obszarze Syberji. W związku z 
tem wyrażane są tu obawy, ii sto­
sunki japońsko-sowieckie w rywali­
zacji o wpływy na terenie chińskim,

W upDzycii pM mułowi rńfay.
MOSKWA, 15,7 (AW). Jak do­

noszą tu z Leningradu, niepokojącym 
dla czynników rządowych objawem 
jest poważny wzrost wpływów opo­
zycji, która mimo rozbicia jej, doko­
nanego kilka miesięcy temu i ograni­
czenia wpływów 2'nowjewa, pono­
wnie podnosi głowę. Prasa nawet 
przychylna dla opozycji, na skutek 
nacisku sfer rządowych milczy o ak­

wa—Ojczyzna i nikt większego 
prawa zabierania głosu w spra­
wach jej szczęścia, jej wielkości, 
jej prszyszłości jasnej 1 promiennej 
Nikt też nie posiada większego niż 
my tytułu dążyć, by tchnąć w nią 
swego ducha.

Zaiste, niewiadomo co więcej 
podziwiać: zarozumiałość, czy tupet. 
Skromność redakcji jest wielce obie­
cującą, czy jednak przekonywującą 
dla społeczeństwa—można wątpić. Z 
tych kilku słów .Głosu Prawdy* mo- 
żnaby jednak sądzić, że zgrupowani 
około tego organu ludzie są na naj­
lepszej drodze utworzenia nowej par­
tji, która dążyć będzie do rządów 
oligarchji w Polsce. Poco więc opo­
wiadanie o demokracji.

raz osiedla zamieszkałe przez ludność 
tego samego typu społecznego i na­
rodowościowego nie były dzielone 
między dwa lub więcej okręgów. 
Wreszcie przydziału mandatów po­
szczególnym okręgom dokonuje się 
systemem proporcjonalnym. Komisja 
wyborcza składa się z wójta wzglę­
dnie z mianowanego przez niego za­
stępcy, oraz 2 lub 4 członków i ich 
zastępców powołanych przez radę 
gminną z pośród wyborców. Wpro 
wadzono obowiązek prowadzenia sta­
łego spisu wyborców, który stanowi 
podstawę do sporządzenia listy wy­
borczej. Co do sposobu głosowania 
to odrzucono propozycję kombinowa­
nego głosowania na listy i nazwiska. 
Wreszcie przyjęto szereg przepisów 
regulujących technikę głosowania.

Dokończenie dyskusji i głoso­
wanie nastąpi na najbliższem posie­
dzeniu w piątek o godz. 9 przed po­
łudniem.

celu dopełniać pojednawcze usiłowa­
nia odpowiednich rządów i oddziały- 
wując na same narody, rozbudzać w 
nich poczucie ich solidarności. Kon­
ferencja paryska postanowiła wybrać 
komitet organizacyjny, mający zwo­
łać na koniec sierpnia w Genewie 
nową konferencję z udziałem przed­
stawicieli wszystkich narodów, które 
do nowego zrzeszenia przystąpią. Na 
konferencji tej mają być opracowane: 
statut zrzeszenia oraz tekst wezwa­
nia do narodów europejskich. Sekre­
tarzem komitetu wybrano Alfreda 
Nossiga.

cjalny organ rządowy .Samouprawa* 
piszę: Bułgarja jest niebezpiecznera 
ogDiskiem niepokojów na Bałkanach 
Rząd jugosłowiański nie może pozo­
stawiać życia swych obywateli na 
pastwę zbrodniczych organizacji Buł- 
garji. Postanowienie rządu jugosło­
wiańskiego co do obrony interesów 
swych obywateli jest niezłomne, po­
mimo względów na dążenia Europy 

| do utrzymania pokoju.

ulegną dalszemu pogorszeniu.
Z faktem tym łączą ostatnie wy­

stąpienie uzależnionego od Japonji gen. 
Czang Tso-Lina, który nakazał pod­
władnym sobie wojskom podjęcie akcji 
wraz z oddziałami gen. Wu-Pej Fu 
przeciw bolszewickim kierunkom w 
Chinach.

cji opozycjonistów, akcja ta jednak, 
zwłaszcza w całym okręgu leningradz- 
kim cieszy się wzrastającym powo­
dzeniem.

Od pewnego czasu nie odbyło 
się żadne zgromadzenie partyjne, na 
któremby opozycjoniści nie akcento­
wali swego stanowiska, sUwlając w 
szeregu zagadnień własne rezolucje i 
projekty.

Upały w Londynie.
LONDYN, 15.7 (Pat). Wczorajszy 

dzień był najupalaiejszym dniem tegc 
lata. Najwyższa temperatura w cieniu 
wynosiła 85 stopni Fahrenheita. W Lon 
dynie zmarły trzy osoby wskutek gorą­
ca. Dzisiaj nastąpiło znaczne oziębienie-

Finansjera radzi 
nad stabilizacja franka.

LONDYN, 15.7 (Pat). „Westmin- 
ster Gazette" twierdzi, źe pomimo za­
przeczeń toczą się na Riwierze poufne 
rokowania między dyrektorami banków 
emisyjnych Anglji, Ameryki i Niemiec 
przy udziale generalnego agenta dla 
spłat odszkodowawczych Packera. Obe­
cnie po podpisaniu układu w sprawie 
długów francuskich w Anglji rokowania 
te przybiorą konkretne kształty. Praw­
dopodobnie weźmie w nich udział gu­
bernator Banku francuskiego. Moreau. 
Jak słychać, sekretarz skarbu, Mellon, 
przybędzie też na Riwierę. Przedmiotem 
narad jest przedewszystkiem stabilizacja 
franka francuskiego i sprawa odszkodo­
wań. W związku z tem mówi się o 
przyznaniu nowych kredytów ze stro­
ny Ameryki i Anglji na rzecz Francji 
i Niemiec.

Przesilenie przemysłu tkackie­
go w Czechosłowacji.

PRAGA, 15.7 (A W). Przesilenie 
w przemyśle tkackim w Czechosłowacji 
zaostrzyło się. Jak „Trybuna* donosi, 
tylko w większych zakładach tkackich 
ruch zupełnie wsłrzymano lub znacznie 
zredukowano ponownie odprawiono kil 
kaset robotników.

Lloyd George chce rozbrojenia.
LONDYN. 15.7 (A W). Lloyd George 

w dłuższem przemówieniu, które wygło­
si! w Nowym Jorku, wskazał na konie­
czność rozbrojenia. Jak długo — po­
wiedział on — będzie w Europie utrzy­
mywana silna armja, tak długo ani Liga 
Narodów, ani żadna umowa nic nie po­
może. Nie należy zwlekać z załatwie­
niem tej sprawy. Dzisiejsza generacja 
musi przystąpić jaknajrychlej do rozwiń 
zania tego zagadnienia."

Pełnomocnictwa 
dla rządu belgijskiego.

BRUKSELA, 15.7 (AW). Izba de- 
putowanych przyjęła przedłużenie finan­
sowe rządu, poczem prezes ministrów 
w dłuższem przemówieniu broni! proje­
ktu ustawy o pełnomocnictwach dr. Gro­
ta celem utrzymaaia franka belgijskiego 
i doda!, ie bez uzyskania odpowiednich 
pełnomocnictw nie będzie można nic 
zdziałać w kierunku stabilizacji waluty 
belgijskiej.

Miasteczko muzułmańskie 
w Paryżu.

PARYŻ, 15,7 (Pat). Dziś ramo 
odbyła się inaguracja instytutu mu­
zułmańskiego, który składa się z 
meczetu, ogrodu, lecznicy, targu gdzie 
będą sprzedawane wszelkiego rodea- 
ju wyroby muzułmańskie, łaźni, i re­
stauracji arabskiej. Będzie to jednem 
słowem całe miasteczko muzułmań­
skie. Przy tej sposobości ebecni na 
otwarciu instytutu prezydent Doum- 
ergue i sułtan marokański wygłosili 
przemówienia sławiące przyjaźń fran­
cusko -muzułmańską.

Proces o zamach na źyGin 
Kemala-Paszy.

ANGORA, 15-7 (Pat). Rozprawa 
przeciw prżywódcom stronnictwa u- 
nionistów oskarżonym o współudział 
w aprzysiężeniu na życie prezydenta 
republiki będz.e się toczyć w Aego- 
rze, dokąd przewieziono oskarżonych. 
Wśród nich znajduje się były Mini­
ster finansów Dlawin.



Nr ejc. ISKRA- n'3’?x W Unra roku

ticiia Ma aa tara!
Fakt, iż szósta rocznica nieszczę.’’’ w c- 

20 plebiscytu na Warmji iMazurach, jaka 
W^ypadła na dzień 11 lipca, przeszła w 

Polsce niemal zupełnie bez echa — 
J®st najlepszym dowodem, że kwestją ma- 
z”rską społeczeństwo nasze już oddawna 
Niestało się interesować.
. Nikt już nie zdaje sobie sprawy z tego, 

na terenie oddalonym zaledwie o 100 
•dni. od serca Polski — Warszawy, mz- 
^ywa się od kilku lat ponura tragedja lu- 

choć odrębnego wiarą i obyczajami, 
ale zawsze od niepamiętnych wieków pol- 
8«iego.
A niestety faktem jest już ustalonym, że 
.ld mazurski jak nigdy przedtem bliskim 
J*st zupełnego wyzbycia się charakteru lu 
du polskiego.

Cechy narodowe polskie wskutek wie­
cowej polityki germanizacyjnej Mazurzy 
już dawno utracili. Utracili je do tego sto­
lca, że w miejsce przywiązania do Macie- 
^y czują oni wprost nienawiść do Polski, 
a Polak — katolik z Kongresówki, Malo- 
Mski, czy z Poznańskiego jest im wró­
żem, którego zwalczać należy dla dobra 
••niemieckiej ojczyzny44. Tak daleko po- 
^fił wszczepić się w ich serca jad niena- 
"iści, wsączany iin przez Prusaków od 
Werwszej chwili dzieciństwa przez, szkoły 
l*uskie, a potem przez służbę wojskową 
* armji pruskiej.

Wszlkie cechy polskości tępiono wśród 
Mazurów powoli systematycznie i w myśl- 
Wyrafinowanego, szatańsko obmyślonego 
Programu. 1 w rezultacie z Mazurów stwo­
rzono jakiś nieznany w Europie „Misch- 
volk“, który nie czuje już w sobie narodo­
wości polskiej, a nie należy do narodowo- 

niemieckiej.
Z Polską łączy Mazurów ale tyiko teo- 

^tycznie .język polski, ale z Niemcami lą- 
ich to znacznie silniejszym węzłem 

"spójność religji ewangelickiej, którą Mą­
drzy wyznają od czasów sekularyzacji 
Prus Książęcych przez Albrechta pruskie- 
80. Pod względem politycznym Mazurzy 

lwiej części przyznają się do narodo­
wości niemieckiej, choć wielu z nich, a 
płaszcza stare pokolenie nie zna zupeł­
ne lub bardzo mało języka niemieckiego. 
Kaleczą oni więc niemiłosiernie ten język 
•demiecki, ale gotowi są śmiertelnie obra­
ne się na każdego, ktoby im powiedział, 
śe są Polakami.

Plebiscyt przed sześciu laty na Mazu­
rach minął bezpowrotnie i jedna z waż- 
"'ejszych kart w dziejach ludu mazurskie­
go zamknęła się bez echa. Polska praca 
uświadamiająca w czasie plebiscytu prze- 
8zła tam bez śladu. Nie oświeciła ona ani 
“a chwilę tych ciemności, jakie panują w 
Słowie Mazura pod względem narodowo­
ściowym. Nie przejrzał on wcale na oczy, 
n'e otrząsł się bynajmniej z pokostu prus­
kiego, ale pozostał takim jak był, ni Pola­
kiem, ni Niemcem.

Po plebiscycie Niemcy rozpoczęli na 
nowo swoją akcję german i zacy.iną na Ma­
runach. Dzisiejsza germanizacja nie dba 
"cale o starsze pokolenie. Starzy Mazu­
rzy i tak wymierają coraz więcej, a z ni- 

idzie do grobu ta stara, prawdziwa 
„gadka44 mazurska i te słabe echa polsko- 
Kc', jakie w ich sercach jeszcze tliły. Nieni 
cy w swej łajdackiej filozofji, że „die 
Sterhenden muss man ruhig sterben las­
sem44 nie czynią już starym Mazurom ża­
dnych przeszkód w pielęgnowaniu języka 
' tradycyj polskich. Umierający nie mogą 
już im szkodzić.

Natomiast cala akcja german1 żacyjna 
Mazurach idzie w kierunku zabezpie­

czenia młodego pokolenia mazurskiego 
Przed „niebezpieczeństwem44 polskich 
Wpływów. Młocie pokolenie mazurskie 
musi już dałem i duszą należeć do Nie- 
nriec.

Ponieważ zaś zdarza się często na Ma­
curach, że dzieci szkolne mówią jeszcze 
Językiem ojców' swoich, przeto germaniza- 
łwśkie władze szkolne nie od dzisiaj tłu- 
■uią gwałtem te ostatnie objawy polsko­
ści na Mazurach. Język polski wśród dzie­
ci sokolnych tępiony jest bezwzględnie, 
'•skazane są ostro śpiewy w polskim ję- 
zyko, a jeżeli znajdzie się jeszcze gdzieś 
P®ucźyciei, używający w szkole polskiego 
języka, bywa nartychmiast przesiedlony 

innych stron, a jego miejsce obejmuje 
Nauczyciel Niemiec, o iłe możności nacjo­
nalista.

I jeżdi Niemcom akcja ta powiedzie się 
* zupełno&ci, jeżeli zdołają oni skutecznie 
Przeprowadzić germanizację już i tak nie­
ważnej dziatwy polskiej na Mazurach, w 
końcu wwnwa ttar—y Ma­

zurzy, pielęgnujący jeszcze język polski, 
wtody wisi owe wysiłki germanizacyjne 
zastaną uwieńczone zwycięskim rezulta­
tem. Wśród tysiąca pięknych jęzor ma 
żarskich zapanuje ponury spokój śmierci 
i cicha tragedja ludu m^zurs^-tgo zosta­
nie ostatecznie zakończona. Tereny za­
gradzające nam drogę do marża Bałtyc­
kiego, zostaną dla nas na zawsze straco­
ne.

A więc, na zegarze dziejowym przeszło­
ści polskich Mazur zbliża się godzina dwu

FRfllttJA JAKO OlUZHItZKA i IIEmift.
Autorem niniejszego artykułu jest p. 

Stefan Lozannę, naczelny redaktor nary- 
skiego .Matina", i jeden z najwybitniej­
szych współczesnych publicystów fran­
cuskich,
Musimy to powiedzieć, źe Francja 

jest najgorszą wierzycielką, jaką tylko 
można sobie wyobrazić. Anglicy i Ame­
rykanie, przeciwnie jako wierzyciele są 
mistrzami i mobilizują wszystkich swo­
ich dłużników. P. Andrzei Milion, mi­
nister fmansów Stanów Z ednoczonych, 
najbogatszy człowiek najbogatszego kra­
ju świata, wyraził się przed kilku dnia­
mi: „W czasie wojny nie robi się ra­
chunków; trzeba walczyć, aby odeprzeć 
najezdnika, lecz w czasie pokoju, gdy 
najazd został odparty, musi się zrobić 
porządek w domu, a w adomo, że niema 
porządku bez rachunku. Obliczmy więc 
nasze zobowiązania i uregulujmy j®“. 
I rzeczywiście, liczy się i leguluje.

Francja przeciwnie, która jest wie­
rzycielką najgorszą, nie uooinina sę o 
swoje należności u ludów Europy, któ­
re wspomogła złotem swojem i swoją 
krwią. Nie zrobiła nawet obrachunku 
z Wiochami i dlatego Włochy twierdzą 
dziś, że nic nie są nam winne.

Są takty jeszcze jaskrawsze. Pań­
stwa obce, obce prowincje, miasta za­
graniczne zaciągały u nas diugi przed 
wojną. Pożyczały w złocie i budowały 
za to koleje, porty, zaprowadzały tram­
waje, oświetlenie. Umowy opiewały na 
zwrot długów i procentów w złocie. 
Lecz przyszła wojna, potem pokój, a 

Echa wybuchu w Lakę Denmark.
Jeszcze jeden rekorl.

Ameryka, a ściślej mówiąc St. 
Zjednoczono, są krainą rekordów — 
wszystko tam musi być the best and 
the greatest in the worw — najlepsze 
i największe na świecie; zarówno raid 
samochodowy jak zabawa ogrodowa, 
zawody pływackie czy... katastrofa. 
1 stało się, źe największa klęska, o 
której od szeregu dni donosi telegraf, 
usprawiedliwia w zupełności to du­
mne twierdzenie obywateli nowego 
świa’a.

Wybuchy zapasów amunicji, któ­
re pozbawiły Amerykę dziesiątej 
części ogólnych zapasów, jakiemi roz­
porządzała jej flota wojenna, są naj 
większą katastrofą, jaką dotychczas 
zapisały kroniki klęsk na świecie. A, 
sądząc z ostatnich wieści telegraficz­
nych, wybuchom tym jeszcze niema 
końca. Powodem klęski stało się, jak 
doniosły depesze, uderzenie pioruna, 
a okazało się przytem, ze zabezpie­
czenia, w jakie zaopatrzono składy 
amunicji po wojnie, me były wystar­
czające. Polegały one na specjalnej 
konstrukcji, która miała sprawić, źe 
w razie wybuchu materjały wybucha­
jące wylatywały w górę, nie zaś na 
boki. Szalony upał i gwałtowność nie­
słychana wybuchu spowodowały, że 
własności zabezpieczające budowli 
zawiodły.

Ilość ofiar w zabitych i rannych, 
rozmiary strat materjalnych nie są 
dotąd dokładnie znane. Wybuchy i 
powstające skutkiem nich pożary, u- 
trudniają niepomiernie roboty ratun­
kowe, uprzątanie gruzów i wydoby­
wanie z pod rumowisk rannych i za­
bitych. Oddział złożony z 220 mary­
narzy, wysłany na tuie|sce katastrofy, 
nie mógł się wcale zbliżyć z powodu 
slupów dymu i pękających nieustan­
nie nrana’ów. W Docver. odleirłem

nasta...
Jeszcze chwila a wobec historji i przy­

szłych pokoleń w Polsce staniemy ze stra 
szliwem f/ętnem zarzutu na czole, że nie 
spiosząc na ratunek, utraciliśmy na za­
wsze pół miljona ludu polskiego i oć..zary, 
zagradzaj »ce nam dregę do morza w gra­
nicach, potrzebnych dia rozwoju i wielko­
ści naszej Ojczyzny.

Ludwik Łydko
b. członek Komitetu Mazurskiego 

w Olsztynie.

wreszcie zniżka franka. Dfuźaicy nasi 
spostrzegli się wtedy, źe możaa doko­
nać korzystnej operacji: dług zaciągnięty 
we frankach złotych spłacić we frankach 
papierowych. Równa się to unieważnie­
niu 80 do 9) proc, całego długu.

Mamy około 40 takich dłużników, 
Argentynę, Brazylję, Chiny, Chaiti, Kubę, 
prowincję Bahia, prowincję Buenos Ai­
res, rfiiasto Parę, które za pełnego fran­
ka oddają dziś zaledw ie 15 centymów.

Lecz ci sami nasi dłużnicy mają i 
długi w Londynie. Umowy zawierane 
w Paryżu i w Lond yme były identyczne. 
Lecz w Londynie ludzie znają się na 
interesach i nie żartują w sprawach 
pieniężnych i dlatego Anglję spłaca s ę 
w złocie, a Francię w papierze.

Przytem londyńskie ministerjum 
spraw zagranicznych umie energiczniej 
interweniować w sprawach finansowych, 
gdy nasze Q tai a’Orsay bardzo cicho i 
wstydliwie rozprawia o tych sprawach. 
Istnieje wprawdzie Liga Narodów, lecz 
ta zajmuje się sprawą rozbrojenia, istnie­
je w Hadze Trybunał Międzynar.j lecz 
ten rozstrzyga tylko wielkie zagadnienia 
prawne.

Musimy więc zrezygnować, jeste­
śmy narodem utalentowanym. Lecz nie 
umiemy skłonić naszych dłużników do 
zwrócenia nam naszych należności. Dłuż­
nicy Francji, nawet najgosi, mogą spać 
spokojnie; żaden z naszych rządów nie 
zbudzi len nigdy z tego snu.

Stefan Lozannę.

o kilka kilometrów od miejsca kata­
strofy, zarówno szpital miejski jak i 
wszystkie kliniki prywatne przepeł­
nione są rannymi.

Opowiadania świadków naocznych.
Korespondent nowojorski ,Neue 

Freie Presse* tak streszcza opowieści 
Świadków naocznych o przebiegu ka 
tastroły.

W sobotę popołudniu rozszalała 
się około godz. 4 gwałtowna burza 
— podobnie jak codziennie od kilku 
tygodni — przyczem nastąpiło ober­
wanie się chmury, któremu towarzy­
szyły błyskawice i huk grzmotów. 
Około 5, kiedy już nawałnica miała 
się ku końcowi, jak się zdawało, roz- 
legły się straszliwe detonacje a w na­
stępnej chwili zawirowały w powie­
trzu kamienie, sztaby żelazne i całe 
części budowli, zaczęły się wybuchy, 
z góry spadały na ziemię wielkie po­
ciski, gianaty i szrapnele, wyrywając 
w ziemi wielkie leje i zamieniając 
wszystko dokoła w gruzy. Jasnem się 
stało, że to wylatywały w powietrze 
zapasy wielkich magazynów amunicji.

Ponieważ wszystKie budynki 
składów zaopatrzone były w pioruno­
chrony, powstaje przypuszczenie, że 
piorun uderzył w drzewo w pobliżu 
magazynu głównego, a skutkiem gwał­
townego wstrząśaienia ziemi, nastą­
pił wybuch zapasów ekrazytu lub że 
piorun uderzył w pomocnicze mater­
jały chemiczne, które w skrzyniach 
stały jeszcze nie wypakowane.

Cała miejscowość Lakę Denmark 
pokryta jest popiołem, z rumowisk 
unoszą się słupy dymu i pary, coraz 
w innym punkcie strzelają w górę 
płomienie. Nieliczne zwłoki, Które zna­
leziono nierozszarpane, są takie zwę­
glone, że niepodobna stwierdzić ich 
tożsamości. Samolot któro 

w krytycznej chwili szybował ponad 
miejscowością, został wraz z pasaże­
rami porwań-/ w Strzępy, Nasyp ko­
lejowy, łączący Da v rzNowymJor- 
k ein n.e istnieje. Liczni wycieczko­
wicze, którzy jechali na week-end 
(koniec tygodnia) do pobliskich miej­
scowości, zginęli. W lasku pod Mend- 
wali znaleziono straszliwie okaleczo­
ne zwłoki 20 młodych osób, kobiet ( 
mężczyzn. W szkole w Mountfarm, 
gdzie odbywała się uroczystość egza­
minacyjna, zginęli pod gruzami na­
uczyciele, rodzice i dzieci. Zwłoki 
ich wydobyto z pod rumowisk strasz­
nie okaleczone.

Walka z naplostwam.
Skoro tylko radio i nadzwyczaj­

ne dodatki dzienników rozniosły po 
wielkich miastach wieść o katastrofie 
potoczyły się całe szeregi samocho­
dów na miejsce klęski, a młodzież 
obojga płci uzdrowisk na wybrzeżu, 
pośpieszyła przeważnie w strojach ką­
pielowych, narzuciwszy tylko płaszcze.

Nie ostudziło ciekawości żądnej 
wrażeń publiczności grożące skutkiem 
nieustających wybuchów niebezpieczeń­
stw.). Policja i wojsko było w pierw­
szej chwili zupełnie bezsilne wobec tego 
najazdu. Mimo skwaru sloneczaego, dro­
gi, wiodące z Nowego Jorku do Lakę 
Denmark, były jeszcze w niedzielę przed 
południem poprostu zatarasowane setka­
mi samochodów, co utrudniało niesły­
chanie akcję ratunkową. Dopiero w cią­
gu dnia przysłane liczniejsze oddziały 
wojskowe utworzyły kordon bezpieczeń­
stwa w dalekim promieniu i nie prze­
puszczały ciekawych.

Zarząd wojskowy ogłosił za po­
mocą radja rozporządzenie, mocą 
którego każde samowolne przekro­
czenie otoczonej kordonem przestrze­
ni, będzie surowo karane; nadto wej- 
sko zostało upoważnione do stosowa­
nia, w danym razie, przeciw groma­
dzeniu się tłumu i przerywaniu 
gwałtem kordonu, gazów łzawiących 
i oczyszczania terenu karabinami ma­
szynowemu.

Mussolini a Rumunia.
,Daily Telegraph* komentuje po­

średnictwo Mussoliniego w przyszłych 
pertraktacjach rumuńsko-sowieckich, jako 
dowód wzmożenia się prestige’u włos­
kiego i osłabienia francuskich wpływów 
w państwach Małej Ententy. Zwrot ten 
wywołany jakoby został ciężkłem prze­
sileniem finansowem, paraliżującem dzia­
łalność polityczną Francji.

Przyszła wojna o posiadanis 
indji.

Szef wydziału operacyjnego sztabu 
generalnego, pułkownik Sownders, wy­
głosił w Kalkucie odczyt na temat obro­
ny ln dji.

.Historja wykazuje — mówit pre­
legent — że najodpowiedniejszym pun­
ktem sowieckiego ataku na lndje jest 
Afganistan, w tym też kierunku zmierza 
obecna taktyka bolszewików. Dochodzę 
przeto do wniosku, że, jeśli Moskwa w 
dalszym ciągu uprawiać będzie swoją 
dotychczasową politykę, wojn a w nieda- 
lekiei przyszłości jest nieunik niona.®

Wydainiś*: pracy urzęaniKOw 
państwowych.

Na podstawie danych, zebranych przez 
Instytut naukowej organizacji, otrzyma 
jemy informacje o wydajności pracy u-, 
rzędników państwowych. Dane owe 
wykazują, iż wydajność ta nie praeikra 
cza 40 — 50 proc, nonmałnej.

Dla przykładu jwdajemy zestawienia 
liczbowe o jednym z dni urzędnika pań­
stwowego, pobierającego płacę w wyso­
kości 450 zl. miesięcznie. lYzyjmując 
godziny urzędowania od 8.30 rano — 
3.30 pop. i dzienne wynagrodzenie w su­
mie 18 zł., okazuje się na j>odstawie na­
desłanych samoobserwacji. że urzędnik 
dany otrzymuje tylko 8.42 zł. za realną 
pracę. Resztą pieniędzy państwo opłaca; 
nieobecność, opóźnianie się, rozmowy, 
czytanie gazet, śniadanie, wychodzenie 
z biura itp.

ZriUaiW. AAaŁaJaowl.Awuiy icM. u i-O1--u..
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Czego chcą bezrobotni
pracownicy umysłowi?
Dla informacji bez omówień po- 

dajemy następujące wiadomości:
W poniedziałek dnia 12 bm. na 

zwołanym przez Sekcję bezrobotnych 
pracowników, umysłowych przy P. Z. 
Z. P. P. 1 H. wiecu bezrobotnych o- 
mawiano sprawę pomocy żywnościo­
wej i ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. W sprawach 
tych zostały uchwalone następujące 
rezolucje:

1) Zebrani bezrobotni pracowni­
cy umysłowi domagają się zamiast 
tanich jadłodajń, wydawania artyku­
łów żywnościowych w naturze.

2) Zebrani na wiecu pracowni­
ków umysłowych, zorganizowanym 
przez Sekcję bezrbotnyrh pracowni­
ków umysłowych przy t'. Z. Z. P. P. 
i H. w dniu 12 go lipca r. b. doma­
gają się od Rządu: 1. znowelizowania 
ustawy o zabezpieczeniu od bezrobo­
cia w tym kierunku,

by ustawą tą objęci byli byli 
wszyscy pracownicy bez względu na 
to, czy pracują w zakładach, zatru­
dniających więcej lub mniej, niż 5-ciu 
pracowników,

by pomoc ustawowa była roz­
ciągnięty na wszystkich pracowników 
bezrobotnych bez względu na to w 
jakim czasie zostali pozbawieni pra­
cy,

by skarb państwa dopłacał do 
składek pracowników umysłowych 50 
proc, tak, jak dopłaca pracownikom 
fizycznym,

by skarb państwa zaliczkował 
Fundusz bezrobocia pracowników u- 
mysłowych narówni z Funduszem 
robotniczym, co umożliwiłoby wypła­
tę zasiłków ustawą przewidzianych 
wszystkim bezrobotnym żarejestro- 
wanym w Państwowych urzędach 
pośrednictwa pracy.

II. Do cżasu znowelizowania u- 
stawy utrzymania I rozszerzenia ak­
cji doraźnej pomoćy dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych nie obję­
tych akcją ustawową, którą rozpo­
częto z dniem 1 maja b. r.

III. Podwyższenia funduszów na 
akcję doraźną dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych na terenie 
Okręgu Sosnowiec do sumy zł. 50,000, 
gdyż asygnowane dotychczas sumy 
były niewystarczające i bezrobotni 
zostali pozbawieni przysługującej im 
na zasadzie Konstytucji opieki pań­
stwa.

Zebrani na wiecu pracownicy u. 
myślowi Zagłębia Dąbrowskiego u- 
powążniają centralną organizację 
Związków zawodowych pracowników 
umysłowych do przedstawienia uchwa­
lonej rezolucji w Ministerjum pracy 
i opieki społecznej.

Głosy publiczne.
Kolejarzom z Będzina,

W poczytnem piśmie „Iskra" zo­
stał umieszczony, artykuł, .Kolejarze 
przeciwko partyjnictwu". Zarzuty, za­
warte w tvm artyle, pozwalam sobie 
sprostować:

Przyznaję że na zebraniu w Bę­
dzinie w dniu 9 go b. m. byłem, lecz 
nie z mętnymi wywodami, tylko gło­
sząc szczerą prawdę kolejarzom o 
ich postulatach dotyczących niezre­
alizowanych przez byłe rządy. Co do 
składek, (o których mówią zapewne 
panowie, którzy ich nie dawali i nie 
mają pojęcia o ich wysokości) to po 
30 mk. a me po 35 było dawane i za 
pieniądze te jak i za dalej pobierane 
składki, wybudowany został dom 
Centrali, przy ul. Kościuszki w War­
szawie którego budowa się kończy. 
Pozatem wybudowano cały szereg 
domów, a mianowicie: w Krakowie, 
Wilnie, Stanisławowie, Stryjcu i Lwo­
wie. Prócz tego zakupiono place w 
różnych innych miejscowościach.

Co do program Z. Z. K. to w 
statucie naszym niema mowy o od­
dzieleniu kościoła od państwa i na 
wapomnianem zebraniu wcale tego 
ąie poruszałem, bo uważam iż jest 
to kwestja tego rodzaju, że na zebra­
niach ropatrywać jej nie można. O 
czytaniu lub ai«o»ytanin pism miej­

scowych wzmianki nie było, a zape- | Na powyższo dane mogę nade- 
wne ich więcej czytam, jak ci kole- I słać około stu podpisów, prawdzi- 
jarze, którzy w kłamliwy sposób nad- I wych kolejarzy st. Będzin.
syłają Redakcji sprawozdania z ze- 1 ą Bałdys
brań, 1 . J '

Oficjalna wiadomość o Husznio.
Z ostatniej sesji Synodu kościoła prawosławnego.

Ajencja. „Riwspreas" komunikuje« Wareaa- | dowego z ke. A. Huszną na cadc dożyli <w 
wy wiadomość następującą: I tej sprawie św. Synodowi obszerny mew

Podozae ostatniej sesji św. Synodu kośeio- i rjał, zaoputraany lfcźnemi jpo^rsami. Fwkt 
la prawosławnego w Polsce zostały przyjęte * przyłączenia polskiego kościoła, narodowego 
warunki przystąpienia polskiego kościoła i do kościoła prawosławnego został zaikomu- 
narodowego do jędmości z polskim koścśoiem i rokowany Rządowi.
prawosławnym. I Polaki kościół narodowy zachowuje nadal

Przedstawfciele poi-faego koścśoła naro- | obrządek zachodni i pofeiki język Wwgkzny.

Depesza metropolity Djonizego.

W związku z wyrokiem Sądu 
najwyższego, który zdecydował zam 
knąć Husznle jego „karuzel* w któ­
rym ten sekciarz uprawiał swoje pra 
ktyki religijne, grunt pod nogami za­
czynał mu się chwiać.

Sprytnie więc znalazł on wyj­
ście i zwróciwszy się do kościoła 
prawosławnego w Polsce, zadeklaro­
wał wraz ze swoimi wyznawcami 
przystąpienie do tego kościoła

Po przeprowadzeniu formalności 
związanych z przejściem na łono ko­
ścioła prawosławnego, obecnie juź 
metropolita Dyonizy staje otwarcie 
w obronie sekciarza. A więc w pier­
wszym rzędzie oficjalnie oznajmił o 
przyjęciu kościoła Huszny wraz z 
wyznawcami jego na łono kościoła 
prawosławnego, następnie wystoso­
wał do sądu następującą depeszę.

.Niniejszym zaświadczam, że ks. 
Huszno, jego parafia i kaplica podle­
ga juiysdykcji metropolity kościoła 
prawosławnego w Polsce. Proszę o 
wstrzymanie wyroku. Formalne zała­
twienie sprawy w toku.

Metropolita Dyonizy*.
Sekciarz Huizno, mając tak po­

ważnego protektora jak głowę koś­
cioła prawosławnego o Polsce, za­
czyna coraz śmielej występować prze 
ciwko władzom polskim.

1 nic dziwnego. Wszak człowiek 
ten od chwili wystąpienia z kościoła 
katolickiego zawsze znajduje jakichś 
znajomych protektorów.

W pierwszych jego krokach na 
terenie Zagłębia z całym oddaniem

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

16
Piątek

Dziś N. M P. Szkapi, 
jutro Aleksego W. 
Wsch. słońca 3.32
Zach. . 751

Osobiste.
Kierownik 111 komisariatu d. p. 

w Będzinie p. komisarz Jan Antczak 
z dniem dzisiejszym rozpoczyua pię- 
ciotygodniowy urlop. Zastępować go 
będzie p. komisarz Feliks Nowak.

Sosnowiczanka p. Wanda Kwiat­
kowska - Zieieniewska ukończyła wydział 
filozoficzno-historyczny na Uniwersytecie 
w arszawskitn.

Wypłata pensyj kawalerom orderów 
„Yirtuti Miłitari**.

Dowiadujemy się, że następna ra­
ta wynosząca 75 zł. wypłacona zostanie 
kawalerom orderów „Virtuti Militan* 
1 słerpma r b. Jest to trzecia rata z 
rzędu. Czwarta i ostatnia za rok bie 
żący wypłacona zostanie 1 październi­
ku r. b. Spruwa wypłaty przewidzianej 
ustawowo pensji w wysokości 300 zł. 
rocznie za lata ubiegłe jeszcze me zo­
stała wyiaśniona.

Pobyt delegacji fundacji Rockfellera 
w ZagtęOiu.

Onegdaj w Zagłębiu bawiła de- 

sekundowali mu „towarzysze* z PPS. 
Pierwszy przytułek Huszno znalazł 
właśnie u „towarzyszy* i ci go we 
wszystkich jego poczynaniach naju­
silniej popierali. Wygłaszane co pe­
wien czas „religijne" odczyty przez 
Husznę były przeznaczane dla towa­
rzyszy z pod czerwonego sztandaru. 
Sielanka ta trwała dość długo, aż na 
raz coś się popsuło, Huszno poczuł 
się już na gruncie Zagłębia tak mo­
cny, źe doszedł do przekonania, iż 
w jego karjerze „towarzysze* z PPS 
nie są mu potrzeom.

Bez skrupułów sentyment z ni­
mi zakończył, rozpoczynając swoją 
pracę wespół z kościołem narodo­
wym na terenie Polski.

Naiwnych nie brak wszędzie, a 
sprytna gra tego arcypasterza na 
„Dziewiątym* sprzyjała wszelkim je­
go dochodowym imprezom. Praktyki 
religijne były firmą, a dochód cią­
gnął on ze znacborstwa. Wkońcu 
jednak noga się powinęła. Władze 
zaczęły go ścigać za niedozwolone 
praktyki, aż wreszcie Sąd najwyższy 
wyrokiem swym polecił zamknąć „ka­
ruzel" zwany przez Husznę koseftł- 
łem Ostatnim wysiłkiem jeszcze by­
ło wprowadzenie władz w błąd, przez 
urządzenie w „świątyni* warsztatu 
stolarskiego, by w ten sposób uni­
knąć zamknięcia. Gdy i to zawiodło, 
Huszno postarał się o zalegalizowa­
nie swych praktyk przez oddanie się 
pod opiekę kościoła prawosławnego.

Ciekawa rzecz jak długo Huszno 
I wytrwa w obecnem swem wyznaniu.

Ilegacja funduszu roclcfellerowskiego 
w osobach pp. d-ra Btviera i Milana 
z Paryża oraz p. Beaia z Nowego 
Jorku.

Delegacja w towarzystwie leka­
rza powiatowego d-ra Rydera zwie­
dziła kilka instytucyj w Zagłębiu, mię­
dzy innemi Nowy urząd i ośrodek 
zdrowia w Czeladzi, które powstały 
dzięki inicjatywie fundacji rocktelle- 
rowskiej. Ponieważ fundacja kieruje 
się zasadą przychodzenia z pomocą 
finansową w akcii zapobiegawczej 
tym samorządom, które same wyka­
zują zrozumienie dla tych spraw, więc 
przyjazd miał na celu dokładniejsze 
zbadanie, w jakim stopniu i w jaki 
sposób samorządy tutejsze obracają 
swe fundusze budżetowe na sprawy 
zdrowotne. Dr. Ryder, lekarz powia­
towy, udzielał delegatom dokładnych 
wiadomości i uzyskał zapewnienie, 
źe pomoc, którą obiecali podczas 
pierwszej swej bytności w Zagłęoiu, 
będzie bezwzględnie udzielona.

Tu należy nadmienić, te funda­
cja przeznaczyła nie 150 tys. dolarów 
na okres 30-letui, jak to mylnie było 
podaoe w onegdaiszym numerze 
.Iskry", lecz 60 tys. na okres 5-letnl. 
Po tyin okresie sprawę tę mają prze­
jąć samorządy, buma 60 tys. dola­
rów, którą przeznaczyła fundacja, jest 
bardzo dużą w stosunku do 25 tys., 
które zwykłe fundacja w takich ra­
zach przeznacza.

Odrębność naszego powiatu, o o­

siadającego Sejmik i 4 miasta wy1 
dzielone, jako duże oddzielne jedno 
stki samorządowe jest powodem t<- 
go, że fundacja tak długo rozpatruje 
sprawę opracowanego przez d-ra Ry 
dera budżetu.

Dr. Biver i Milan wyjechali 1 
Zagłębia do Warszawy na koniereD- 
cję z generalnym dyrektorem służby 
zdrowia, p. Beal zaś wrócił do Wie- 
dnia.

Autobus na plażę.
Aby, spragnieni powietrza i wo- 

dy, mieszkańcy Sosnowca łatwiej s’4 
dostać mogli na plażę na Jęzorze, 
dyrekcja autobusów miejskich urzą­
dziła tam przestanek autobusu, który 
kursuje z Sosnowca na Niwkę.

Z dogodności tej skorzysta nie­
wątpliwie wiele osób, tembardziej, ż« 
autobus ten kursować będzie do go­
dziny 11 i pół wieczorem — co po­
zwoli na późniejszy powrót do miasta.

Wycieczka na Baranią Górę.
Dnia 18 bm. urządza sekcja wy­

cieczkowa Domu ludowego w Sosno­
wcu jednodniową wycieczkę na Ba­
ranią Górę. Wyjazd ze Sosnowca 
do Węgierskiej Górki, o godz. 4, 
powrót o godz. 23 do Sosnowca. 
Zbiórka na stacji najpóźniej 20 mi­
nut przed odejściem pociągu. Koszta 
zł. 8,50. Zgłoszenia przyjmują co­
dziennie od godz. 18—21 kancelarja 
Domu ludowego w Sosnowcu, ulica 
Jasna 26.

Wczorajszy upał.
Stacja meteorologiczna w Sosnow­

cu komunikuje nam, źe w dniu wczo­
rajszym w południe termometr wskazy­
wał 32,4 st. Celsjusza w cieniu, czyli 
o bllsso 2 stopnie więcej, ntż onegdaj.

W słońcu prawdopodobnie wo­
bec tego upał na słońcu sięgał 49 st 
Celsjusza.

Dwa wiece.
Wczoraj po wypłacie odbyło się 

zebranie robotników kop. Hr. Renard 
Przemawiali: Sadowski i Milik, nawo 
łując robotników do zbierania «kła. 
dek na rzecz strajkujących górników 
angielskich, przyczem za przykład 
stawiano Rosję sowiecką.

Nie słyszeliśmy dotąd nigdy, 
aby o wiele lepiej płatni ro- 
botnicy angielscy śpieszyli kiedykol­
wiek z pomocą robotnikom polskim. 
Onegdaj odbył się na Pogoni wiec, 
zwołany przez Związek klasowy i Zwią 
zek „Praca*. Omawiano sprawę 15 
procentowej podwyżki plac w przemyśle 
włókienniczym.

Fałszywy alarm.
Wczoraj rano przy smarowaniu da­

chu w domu przy ul. 3 Maja 23 w So- 
snzwcu przewrócił się kocioł ze smołą 
jakiś obserwator, przypuszczając, że to 
pożar zaalarmował miejską straż ognio­
wą, której pomoc okazała się zbyteczną.

Posiedzenie Rady miejskiej.
W nadchodzący wtorek odbędzie 

się w drugim terminie posiedzenie 
będzińskiej Rady miejskiej z takim 
samym porządkiem obrad, jaki poda­
liśmy przy zwołaniu Rady w pier­
wszym terminie.

Prawo noszenia mundurów dla 
emerytowanych podoficerów.
Miejscowe władze wojskowe ko­

munikują. że minister spraw wojsko­
wych zezwolił chorążym i podoficerom 
w stanie spoczynku na noszenie mun 
durów wojskowych z odznakami z tem. 
że odznaki mają być zrobione nie ze 
srebrnego, lecz złotego metalu, gwiazd 
ki również muszą być złote.

Chorążowie i podof cerow'e w sta­
nie spoczynku nte mogą w mundurze 
wykonywać swoich codziennych zajęć 
zawodowych.

W czasie noszenia przez podofi­
cerów w stanie spoczynku munduru 
obowiązują przepisy o zachowaniu się 
i salutowaniu jak dla podoficerów w 
służb'e czynnej.

Z Łag szy.
Nowoutworzona w Lagiszy struś 

oąuiowa. zawdzięczajac uiezoaord^
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®°ej zabiegliwości p. L. Mazurstie- 
i»lfXa* Peresa, i p. F. Drożdża, 

k0 naczelnika, rozwija się bardzo 
b ^yilnte. Obecnie strai posiada 

* sikawkę, a strażacy—mundu- 
kaski. Czynnych strażaków

Celem wyekwipowania straty i 
r*iaków w dalsze niezbędne narzę- 

.*’* ratownicze, zarząd straty urzą- 
i *a w nadchodzącą niedzielę, tj. 18 

?*• ” Lagiszy (w laaku koło p. Woj- 
1Qcba Kłapci) wielką zabawę, uro- 

JDaiconą niepospolitemi atrakcjami i 
le*podziankami.

Zważywszy doniosły cel zabawy, 
^ypuszczać należy, te okoliczne 
Jrate ogniowe, jak również i ludność 
°$dzina, Dąbrowy i Grodźca tłumnie 
Pospieszą do lasku, by w godziwej 
otrywce na światem powietrzu, spę- 
’ić kilką godzin. Początek zabawy 

Q godz. 3 popołudniu.

^ec bezrobotnych na Ksawerze

Wczoraj rano staraniem klaso- 
*>ch związków górniczych został u- 
r*ądtonf wlec bezrobotnych na Ksa- 
**rz®, któremu przewodniczył Sno-

Wiec nie cieszył się zbytniem 
Powodzeniem, gdyż robotnicy przej- 
r?eli już nawskros działalność swych 
•obrońców*. Zebrało się kilkadzie* 

osób, wśród których przeważały 
*°biety i dzieci, jednakie i ci zbyt- 

nie słuchali wywodów radnego 
Suwały z solidarności robotniczej, 
dającego pretensję do braku zorga­
nizowania się bezrobotnych w odrę- 
b°y związek, któryby miał prawo sa­
modzielni* zwoływać wiece, a nie u- 
c*®kać się pod protektorat związków 
ł<Wodowych.

Między innemi wysuwano śąda- 
n’e podwyżki zapomóg bezrobotnym 
0 100 proc. Oprócz Szuwały prze­
jawiali inni, przelewając z próżnego 
* puste jak zwykle. Po wysłucba- 

mówców i wzniesieniu okrzyków 
Przeciw posłowi Stańczykowi, wie- 
^Ownicy rozeszli się spokojnie do 
łomów.

Nad porządkiem w czaeie wiecu 
c*Uwała policja.

Czarny gabinet na poczcie,
„Hajnt“ z dn. 14 b. m. zamieszcza 

n°tatkę pod tytułem „Czarny gabinet na 
Dolskiej poczcie*.

Według pisma Dyrekcja pocz t i te- 
eRrafu wysiała do wszystkich urzędów 
Docziowych w Polsce 'tajny okólnik, w 
*tórym zaznacza, źe na żądanie Minl- 
s,erjum skarbu dozwala się urzędnikom 
Mrzędów skarbowych otwierać i czytać 
3rywatną korespondencję rozmaitych o- 
ęób i firm.

Treść tych listów ma służyć za ma­
jdał informacyjny dla urzędów skarbo­
wych przy określaniu wysokości podat­
ku obrotowego.

Wiadomość o tajnym okólniku dy- 
rekcji wywołała oburzenie wśród kół, 
które 6ię o tein najwcześniej dowiedzia­
ły i, jak donosi pismo, koło żydowskie 
Namierza wnieść w Sejmie interpelację 
Poa adresem Ministerjum skarbu oraz 
handlu i przemysłu.

Niedbalstwo Magistratu 
dąbrowskiego.

Roboty miejskie przy budowle 
°licy Sobieskiego w Dąbrowie zo- 
*tały jut przed paroma tygodniami 
^kończone.

Dotychczas jednak Magistrat nie 
Zatroszczył się o usunięcie nagroma- 
u>oeycu tam kamieni pozostałych ze 
starego bruku. Również z chodni­
ków me został usunięty piasek, któ- 
rym były przysypane nowozałożone 
Diyty betonowe. Ponieważ w Dąbro­
wie oie został dotychczas wprowa- 
a*ony zwyczaj polewania ulic w po- 
r*e letnie), przeto wiatr unosi całe 
Jhinany, znajdującego się niepotrze­
bnie na ulicy piasku, wdzierając się 
^o mieszkań. Mozeoy Magistrat ze- 
chcia<| jut cńoćoy dla zdrowia mie- 
8zkaścow, jakaajspieszniej doprowa­
dzić ulicę Sobieskiego do należytego 
Porządku.

Nowe przychodnie przeciwjaglicze*

W Maczkach przy zakładzie dla 
q*ieci repatriantów, chorych na ja- 

uruchomiona została przycho-

Iraki ra i ploty miiofflw sszonowych
w rolnictwie w woj. Kieleckiem.

Nadzwyczajna Komisja rowjwmozo. poiwo- 
łama prwz Mmi. pracy i opi«ki tąwtleownej 
na poiodizeniiu iw dn. 16 czerwca ir. to. cmaeikła 
eo naertępttje:

Za. robmttóków- wwmowyeh uiwiżaw są o 
roby, które się toomrtralktoWK) obawriąsują do 
robót rolnych w roroniie od dnia wafc<mrt.rRk- 
townnda ich aź do nlkoń czernią wszynitknch 
notoót m'rnych i Jotóray mdeswka.ją u proco 
diaiwiców nie we wspólnych koszarach.

Czas pracy oboiwiiĄwuje ■taki sam jak <Ka 
ondiyman^uBzy.

Ondynwrja wydawana rt-yęrodmwwo składa 
sńę; e 15 kg. oiiemraalkóiw, 7 litrów mleka 
atoiciranepo lub 8 i pół. nieabierainogo, 3 i 
pól kg. chlteba, pół kg. kawy, 1 Ikg. grochu, 
1 kg. mąki, jedna czwarta kg. soM.

Wymiana na inny produkt żywności jest 
za obopókiem porozumieniem dozwolona.

Poza ordynarją otnz.jnmnjc robotnik sezo­
nowy wynagrodzenie gutómikciwe.

W powiiartwch RtyJi-iwlukim i Częstochow­
skim robotnik I kart. 1 eł., II kart. 1.30 rt. III 
kart, 1,60 eł. dzżecuiie.

W po®oMa łych powiatach woj. kicłeckie- 
go: robotnik I kat, 0,85 gr., — I^Jcart. 1,15 
rt., — III kart. 1.40 ał.

Gruźlica zabiera hekatomłiy ofiar.
INTENSYWNA ROZBUDOWA — PALĄCĄ KONIECZNOŚCIĄ SPOŁECZNĄ.

Jest reecaą powzechiniie wiadomą, że 
śmderteiność ludności w miastach, pomi­
mo ®nac®nych uwzględnień saniita.TOjre.h, 
jest, znacznie wyższa, niż ludności wiej­
skiej.

Fakt ten, między innymi czynmikatni, 
przypisać należy w snaennej, jeśli nie 
głównej mierze, »łym warunkom inbw.- 
katniow.ym, które w lartadi powojennych 
wskutek całkowitego zahamowanja mi- 
chu budowlanego, znacznie się pogorszy­
ły-

Trzeba raz pa zawsze uświadomić spo­
łeczeństwo, że ujemne pod względem hy- 
gieniczinym mieszkanie potęguje najtliro- 
Inkejsze defekty organizmu lub chorobo­
we usposobienie u zdrowych mieszkań­
ców do skali rozwoju tej Pub owej choro­
by w całej pełni, gdy w mieszkaniach 
zdirowortnych nawet zaczątkowe ziarna 
pewnych chorób nie dorozwijają się do 
całokształtu choroby.

Choroby zakaźne grasują przeważnie 
wśnkl biednych warstw hidności na tle 
ciasnych, wilgotnwh, ciemnych przelu­
dnionych mieszkań, gdiaie niektóre za­
razki chorobotwórczo łatwiej się pnzecho- 
wują i mnożą, gotowe na skinienie lada 
powodu dó zaatakowania źle odżywia­
nych, wyczerpanych organizmów.

I oto powstaje Kczny szereg ofiar — 
prawdziwych męczenników „miiie&zkanio.- 
wych‘.

Nauka nowoczesna dopiero wyprowa­
dziła, Ludzkość z bagna nieuct wa i przesą­
dów na tory racjonalnej hygjeny społe­
cznej, oparteu na wiedzy przyrodniczej, 
metodach eksperymentalnych, statystyce 
zachorowań i śmiertelności.

Jednakże ku wielkiemu wstydowi na­
szemu, jeszcze obecnie przeważna część 
mieszkań urąga zasadniczym posrtutatoffn 
hygjeny — takie mieszkania stanowią pu 
łapkę, w której ludność niezamożna traci 
zdrowie, podkopuje swe siły fizyczne, mar 
nuje młode larta, zapada na gruźlicę (su­
choty), bo jest pozbawiona słońca ożyw­

dnia przeciwjaglicza, działająca 2 ra* 
zy w tygodniu, a od 1 sierpnia le­
karz naczelny Sejmiku dr. Ryder u- 
ruchamia takąż przychodnię w Strze­
mieszycach z funduszu sejmikowego. 
Obydwie przychodnie prowadzi dr. 
Głogowski, okulista, lekarz wspom­
nianego zakładu. Przy przychodni 
tej, będzie wykwalifikowana pielę­
gniarka wywiadowczyni, której zada­
niem będzie, oprócz pomagania leka­
rzowi przy ordynowaniu, odwiedzać 
mieszkania chorych na jaglicę i po­
uczać o tem, jak ustrzec otoczenie 
chorego od zakażenia się, a jedno­
cześnie wyszukiwać podejrzanych na 
jaglicę i kierować ich do Drzvcho-

Wynagrodzenie, pnzewiidaiane iw powyż­
szej taibcilii. ulega niawtopująeyim wtnćcuiom.

Pnzy cenie żyita 23,75 eł. do 25 sź., aa 1 
kiwimtal płace powyższe iwaamsrt<M,ą o 5 proc., 
pnzy ćmie od 25 d. do 27,50 ałjpo 10 procent. 
Pnzy cenie 27,50 do 30 eł. o 20 proc,, pnzy 
datezyeh awyiżlkach ceny żyta o 2.50 zł. nu 
•każdyim kiwśnrtahi płace ustailcne w tabeW 
wzrastają o dałsze 10 procent.

Powyższy wzrost procentowy uJepa a<na- 
Joeiczneij anihce w racie epidłkn ceny żyta 
powodującej podimies6em«e procentowe; ob- 
wźeniio płac wedihug aaead powyższych nie 
może mieć aaHtowmwna do iwynagirodizeoia 
ustaltcnego w tabeli.

Wzrost lub wnfrżikę .wynagnodwenia uataia 
Komóaja. pnzcwidizńana dla ordynarjuw.y każ­
dego miesiąca a dołu.

Kategonje I Brtaaowńą wizysrtfcie kobiety 
pomad lat 16 i mężczyźni od 18 do 20 fart 
kat II mężczyźni od 18 do 20 lait, kart, III 
mężczyźni .pomad 21 lait edotoi do .wszystkich 
robót i do kosy.

Dotychczasowe warunki nażsee ulegają 
aiwytźce — wyższe pozostają iw dot ychora - 
rowych normach.

pracy oboiwóąeuje tein sam co dki 
On.iynu.rj.uszy.

czego, powietrza czystego.
Tymczasem podstawę normalnego roz­

woju organizmu ludzkiego stanowią: do­
bre czysrtie powietrze w dostatecznej ilo­
ści i światło słoneczne.

Jedynie w mieszkaniach, nie stojących 
niżej minimalnego progu hygje;ricwnego, 
mogą być pizectrzogane zasady ceyątnś- 
oi — tej ostoi zdrowia. Ujemne czynniki, 
wypłpwające ze złego oświetlenia., złe­
go ogrzewania, kiopskiej wentylacji, cia­
snoty i przeludnienia, wilgoci i kurzu, sj» 
tęgowane przez ujemne też współczynni­
ki socjalne, wywołują choroby specyficz­
nie „mieszkaniowe", pośród których sta­
nowisko czołowe zajmuje gruźlica — naj- 
zguibniejsza z cierpień zakaźnych, nie 
szczędząca a-nii pliuc, ani kośói, ani mózgu, 
ani norek itd. itd.

Śmiertelność od gruźlicy rośnie w mia­
rę ubywania, a maleje w miarę przybywa­
nia okien w mieszkaniach.

Bo — świaitło dzienne zabija laaeeani- 
ki gruźlicy w mieszkaniu.

Cłmiźkica jest chorobą , itzałcżnionĄ od 
mieszkania, wobec czego może być zwal­
czana jedynie dirogą polepszenia warun­
ków mieszkań iowych dła szerokich 
warstw ludności.

0 fatalnych . warunkach mieszkanio­
wych, w których żyje ludność Zagłębia, 
niema potrzeby wspomiinać. Są to rzeczy 
aż nadto dobrze znane. Olbrzymia część 
ludności mieezka w jednopokojowych, 
ciemnych i wilgotnych izbach.

Na przestrzeni kilku lub killkumastiu me 
tirów kwadratowych żyje razem stłoczo­
nych nieraz po parę rodain.

Nic więc dziwnego, że gruźlica czyni za 
straszające spustoszenia.

W powyższem oświetleniu sprawa ra- 
cjomlnej i szybkiej rozbudowy, staje się 
palącą koniecznością społeczną.

Tylko rozbudowa na racjonalnych pod­
stawach przepisów sanitarno - teciinicz- 
nych może być rękojmią powstania krzep­
kiego, jędrnego pokolnia.

dni w celu ustalenia ewentualnej cho­
roby i leczenia.

Są to początki akcji zwalczania 
jaglicy w powiecie, które pociągną 
za sobą systematyczny przegląd dzie­
ci szkolnych po rozpoczęciu się roku 
szkolnego.

Po pijanemu.
Dwuch woźniców z wapiennika Bo- 

ruchowkiego w Czeladzi udali się na 
jarmark do Będzina.

Dobrze podchmieleni wracali do do­
mów. W drodze pospadali z wozów pod 
koła, przyczem zostali tak dotkli wie po­
tłuczeni, źe trzeba ich było odwieźć do 
szDitala

Sprytni oszuści.
Do składu mięsa Wójeflrfewtez 

w Dąbrowie zgłosił się młody ento- 
wiek, oznajmiając właścicielowi skła­
du, że jest on wysłany ze seprtała 
dla zakupienia większej Hośei mięsa. 
Wójcikiewicz nie przeczuwając pod­
stępu zapakował żądaną ilodć mięsa 
na ogólną sumę .48 zł. 1 przez swo­
jego pracownika odesłał do po-rtferni- 
szpitalnej. W portjerni mięso to o- 
debrała od posłańca jakaś kobieta, a 
pracownik powrócił, by zakomuniko­
wać swemu chlebodawcy, że wszyst­
ko jest w porządku. Jakież było zdzi­
wienie Wójcikiewicza, kiedy zwrócił 
się o należność, a oznajmiono atu, że 
nikt ze szpitala po mięso nie posy­
łał. Poszkodowany natychmiast o 
wypadku tym zawiadomił policję, któ­
ra wszczęła eeergiczne poszokj-wanła 
za sprytnymi oszustami. PoszuWws- 
nia dały wkrótce rezultaty, bo esęóć 
skradzionego mięsa odebrano zoetaża 
u mieszkańców wsi Józefów, a spryt­
nych oszustów osadzono w areseełe.

Tabela wygranych loterji 
państwowej.

W pierwszym dniu ołągntenia 
czwartej klasy 13-ej państwowej loterji 
klasycznej, główniejsze wygrane padty 
na numery następujące:

45000 zł. na nr. 28895.
20000 zł. na hr. 63081.
IOWO zł. na nr 57212.
5000 zł. na nr. 17284.
Po 20J0 zł. na nr. nr. 41054 487B2. 
Po 1000 zŁ na nr. nr. 18123 55988.
Po 800 zł. na nr. nr. 32837 40014 

63129.
Po 600 zł. na nr. nr. 28950 45522 

64519 
Po 

51316
Po

500 zł. na nr. nr. 22510 27285

15620 15676 
20107 20161 
27331 28489 
35420 35650 
40834 41124 
43852 43931 
48360 52772

. _ 400 zł. na nr. nr. 352 10414 
13629 15398 17007 25250 36396 43854 
50332 60028 63232 63863 64200

Po 300 zł. na nr. nr. 88 770 1154 
2161 2473 3554 3935 4177 5882 8630 
10142 10954 11915 .........  ..........
16303 17785 18527 
23009 23535 26095 
31481 32602 34011 
39608 39831 40449 
4^799 43177 43402 
44556 45162 47882 _____
53441 54820 55207 55670 57436 
604*17 62317 63557 64021 65419.

16391 
20505 
30818 
37056 
41517 
44462 
53406 
50022

Kronika sportowa.
Zawody soortows w Bąjziole. To* 

warzystwo gimnastyczne „Sokół" w Bę­
dzinie organizuie w niedzielę 18 b. m. 
wielkie zawody soortowe z nadzwyczaj 
urozmaiconym programem. W progra­
mie zawodów są przewidziane: bieg ko- 
iarskl o mistrzostwo Będzina, trasa 25 
kilometrów, nagroda—wstęga ponsowa z 
odpowiednim napisem i datą; bieg ko­
larski amatorski — trasa 15 kilometrów, 
bieg (kolarski — żółw:; bieg kolarski 
przez kładkę ruchomą l bieg okrężny 
u'icami miasta, trasa około 2000 metrów.

W czasie przerw, które będą po 
wyjeździe zawodników, sokoli wykonają 
specjalne pokaćv.

Dla zwycięzców przygotowano na­
grody w postaci żetonów I dyplomów.

Początek zawodów o godzinie 3 ej 
popołudniu. Zbiórka zawodników i me­
ta na boisku Tow. „Sokół" przy ul. Są- 
czewskiego. Zapisy przyjmuje prezes 
gniazda p. Misiórski, BędziD, Kołłątaja 
nr. 27, skład apteczny. Wpis zawodni- 
ków wynosi 2 złote. Szczegółowych in- 
formacyj udziela p. Gołębiowski, Będzin, 
Browarna 15.

W związku z zawodami, gniazdo 
„Sokola" w Będzinie zwraca się do 
wszystkich organizacyj sportowych i 
gniazd sokolich w Zagłębiu o liczne 
wzięcie udziału w powyższej imprezie.

Polska—Węgry. W dniu 12 sier­
pnia w Budapeszcie odbędzie się mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska — 
Węgry.

Popierajcie L. 0. P. P.



Poszukiwanie nowych złoży węgla.Kmita Zawiercia.
Kradzieże.

W dniu wczorajszym zostały po 
pełnione kradzieże przez nieznanych 
sprawców, mianowicie kradzież bieli­
zny, garderoby, 2 pierścionków zło 
tych i łyżeczki srebrnej wartości 500 
złotych na szkodę Dąsy Dauctger 
zam. w Zawierciu, Apteczna 7, oraz 
bielizny i firanek, o wartości 500 zł., 
na szkodę Ghany Stobnickiej. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenie i 
jest jut na tropie sprawców, którzy 
znajdą się niebawem na ławie oskar­
żonych, by ponieść zasłużoną karę.

Falsyfikaty.
W dniu wczorajszym została za 

trzymana przez policję niejaka Pola 
Krakowska, zamieszkała w Zawierciu 
ul Górnośląska 5 za puszczanie w o 
b eg falsyfikatu monety dwuzlotowej. 
Policja prowadzi śledztwo w tej spra­
wie.

Osobiste.
W dniu wczorajszym powrócił 

z urlopu wypoczynkowego sędzia 
śledczy rewiru Zawierckiego pan An 
toni Pawluk i objął urzędowanie.

Żniwa.
W okolicach Zawiercia kilka o- 

statnich dni upalnych umożliwiło roz 
poczęcie żniw. Rolnicy rokują zbiory 
niezbyt obfite w ziarno, natomiast 
bogate w słomę.

Kronika Olkuska.
Nieobywatelskie stanowisko straży.

Stras ę ochota kwe w Wolbromiu i Ogro- 
dzieńen oświalezyly się przeciw ćwiczeniom 
przy Pr-zyfpo^-Wenłu woy-ikom jtn. motywu­
jąc o I-nowę brakiem cowwu. Dnwwne i oieoby- 
nna teiśtóe etaiuowifko etraiy tłomaez.yć cłiyłia 
ns'eży albo brakiem poczucia potmeby silne­
go napojenia naroiu poWogo przeciwko 
.wrogowi, albo też dajmtaeniem rię w tej 
Oflga iizaoji partyjni ctiwa..

Na posiedzeniu wójtów i pieanzy w Sejmi­
ku p. .lamo (*rajw) jako prezes Okręgu 
Straży Ochoto, w do-atayoh słowach przed- 
e‘3!wii zebranym koróebzność przeprowadw- 
r..ia ów /zeń wciskowych. Rrze•łi«taw;eMc *a- 
mo-r<s lów gminnych eńhwja^ycwme pny- 
oh-eoali skłonić etanie do cofnięcia nieoby- 
watol-k.ich wniosków.

Przydzielenie instruktora
Rada Wychowania fizycznego i przv- 

soosobi enia wojskowego przydzieliła do 
Olkusza specjalnego instruktora celem 
prowadzenia ćwiczeń straży ochotniczej 
miejskiej 1 fabrycznej.

Budowa szkoły.
Roboty wewnętrzne w nowej szko­

le powszechnej, t j. ciesielskie, ślusar­
skie i inne, są w toku Komisja budów 
lana oddala roboty szklane miejscowej 
firmie .Gwarek*, stawianie zaś piecy — 
firmie W. Filawski w Olkuszu. Zainte­
resowane osoby liczyły na urządzenie 
ogrzewania szkoły parą, jako urządzeniem 
nowoczesnem i stosowanem we wszystkich 
szkołach, sanatoriach, szpitalach etc. Po­
dobno inne względy przemogły za po­
stawieniem pieców kaflowych.

Poświęcenie sali chirurgicznej.
W aiedzlelę, do. 18 b. m. o godz. 

3 popoł. odbędzie się poświęcenie od­
działu chirurgicznego przy szpitalu św. 
Błażeja w Olkaszu. Nowa sala jest ob­
szerna, widna, cała pomalowana olejno. 
Do czasu zainstalowania się specjalisty- 
chirurga, w dalszym ciągu dojeżdżać bę­
dzie dr. Lubleniecki, chirurg z Klucz.

Oddział chirurgiczny powstał dzię­
ki staraniom d-ra Łapińskiego, obecnego 
kierownika szpitala św. Błażeja.

Powrót dzieci z Buska.
W dniu 15 b. in. powróciło 8 ro 

dzieci z koloni] letnich z Buska, wysia­
nych na koszt Sejmiku olkuskiego z Sie-

W nswiiąsaku ® nródomościamii, jakie się 
pojawiły w pranie polskiej o odkryciu no­
wych pokładów węgla kaimtaiMiego i soli w 
woj. Kiełetikńem, prof. MonozowiOz udwiełił 
prasie następujących wyjaśnień:

Państwowy I-nstytat teologiczny, robi 
.powuik.ńvanj& w obrębie całego państwa 
nowych złoay nmerailnych, zwracając szcze­
gółową uwagę na ońneira.ły użyteczne, jak 
węgieł, sól, widy krueizczowe i t. d. Podczas, 
wierceń w Starych Górach Kieleckich, gdzie 
t®k przypuszczano, może się onajdować wę­
giel kaanóónny w‘Roko*zynie (ipow. 'Kielecki) 
na głębokości 400 metrów .istotnie natrafiono 
na złoża węgłowe ceksztyńskie i tawfoońakie, 
ale narazić bez pokładów węgla kamiennego. 
Teoretycznie w tych okolicach lub w na.j- 
b'ćższem sąwedztiwie możtówe jest znafeatenie 
.zarówno węgla jak soli kamiennej ora® soM 
pefasowych, ale to dotychczas jest dopiero 
teorją, przypuszczeniem, nieipopaotem maraizie 
żadnymi dowodami ozeozawyim.

Poza Kieleckwm Instytut Geologiczny

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Tranzyt węgla polskiego przez Rygę.

Prasa w Rydze komunikuje, i> za­
rząd Dolskich kolei żelaznych zwrócił się 
do łotewskiego ministerjum komunikacji 
z propozycją przewlez'enia w terminie 
dwumiesięcznym kolejami łotewskiemi 
od stacji Ze tn ga I e do Rygi przez 
Dź*ińsK, z przeładowaniem na stacji 
Griwa, dwustu tysięcy ton węgla górno­
śląskiego, przeznaczonego na eksport 
do Anglji. Rząd angielski w związku 
ze strejkiem w kopalniach węgla t wo 
bec braku tego ostatniego zakupił na 
Górnym Sląstu 500 tysięcy ton węgla. 
Część tego węgla zostanie wysianą 
przez Gdańsk, a reszta przez Rygę-

W związku z tą propozycją w mi- 
nlsterjum komunlkacii odoyla się spe­
cjalna narada z udziałem przedstawicie­

Kronika g
Bśdzlsmy mieli dobre zbiory. Wcho­

dzimy w okres żniw. Pierwsze sierpy 
zadzwoniły w sobotę przy zbiorze żyta 
— w środę dzwonić będą jak cała Pol­
ska długa i szeroka.

Zbiór żyta będzje w tym roku na- 
ogół dobry: na Pomorzu — średni, w 
środkowej Polsce — dobry, w okolicach 
południowych — świetny.

Zbiór pszenicy będzie w tym roku 
obfitszy, niż w latach ubiegłych.

Urodzaj na jarzyny jest wyjątkowo 
świetny.

Wystawa ogrodnicza w Poznaniu 
W dniach od 25 września do 3 paź 
dziernika b. r. odbędzie się w Pozna­
niu jubileuszowa wystawa ogrodnicza 
dia uczczenia 25 lecia dzialalaosci Ban. 
Tow. Ogrodniczego. Zadaniem jej jest 
podniesienie I standaryzacja produkcji 
ogrodniczej w kraju, oraz rozszerzenie 
naszej ekspansji gospodarczej. Ekspona­
ty rozmieszczone będą na terenie Mię­
dzynarodowego Targu Pozaańsziego. Wy­
stawa obejmuje wszystkie działy ogrod- 
uictwa, oraz pokrewne działy wytwór­
czości polskiej, nastręczając nietylko dla 
ogrodników, ale i dla rolnictwa, oraz 
handlu, zainteresowanego eksportem, po­
ważne źródło inicjatywy.

Spadek bezrobocia Według sta­
tystyki urzędowej, ttezoa bezrobotnych 
poczyna się obecnie zmniejszać.

W najwyższym momencie — luty 
1925 — wynosiła ona 366 tysięcy. W 
pierwszych dniach lipca spadia do po­
ziomu 280 tysięcy.

Sprawie dalszej walki z bezrobo­
ciem poświęcone b/iy ostatnio obrady 
rządu. Na odnośnej konfereocji Rady 
ministrów rozpatrywano szereg projek­
tów i uchwalono, że z chwilą uzyskania 
odpowiedniej możności działania , Rząd 
przystąpi do energicznej walki z bezro­
bocia.

Zastanawiano się również nad spra- 
, wą uregulowania emigracji, konstatując 

pnzepnown.-laa azereg badań w poł-kicm za­
głębiu węglowym (Kirakowakiein. Dąbrows- 
ikiem i GótnośląSkiem), pól naftowych w 
Kampaitach oraz pokładów foforonośnych 
i granitowych oa Wołyniu.

Niezadługo Instytut wysyła, ekspedycję 
na Podkarpacie dta abadania pokładów soli 

1 potasowych zaq:omocą wag grawitacyjnych, 
j W odpowiedzi na dalsze nasze pytania p. 

prof. Morozowie® oświadczył:
1 Nasze pokłady węgła i nafty są ołbzymie.
1 Przy dwsiejsizej produkcji węgla starczy 

nam conajmniefl na 1000 lat, nafty na 2.000 
lat.. Z minerałów eiuergetycwnych posiadamy 
pozatem ogromne ilości torfu i lignitu. Mamy 
n siebie równieiż wszystkie podstawowe su­
rowce przemysłu chemicznego i metalungicz- 
nego: sole, rudy żelazne, cynkowe i ołowia­
ne, piryt i siarkę. Wprawdzie znane nam do­
tąd złoża rudy żelaznej są małeprocentowe 
(40 proc.), wskutek czego sprowadzamy że- 

j lazo «e Szwecji (56 proc.) dokąd wizamian 
wywozimy węgieł. .

li zainteresowanych mlnisterjów. Osob­
na komisia została wydelegowaną w ce­
lu zbadania linij kolejowych w porcie 
ryskim. Ustalono, że zarówao przeładu­
nek na stacji Griwa, jak i załadowanie 
na statki w Rydze miże być dokonane 
bez przeszkód w wyznaczonym terminie.

Węgiel polski ma przybywać przez 
stację Zemgale do Rygi codzieanie w 6 
pociągach po 35 wagonów w każdym 
Przeładowanie węgla na parowce będzie 
się odbywało jedaocześnie na trzech 
przystaniach portu ryskiego. Przewoże­
niem węgla zajmie się kilkadziesiąt pa­
rowców angielskich.

Prasa zaznacza, że w związku z 
te mi projektami otrzyma zajęcie kilkuset 
robotników.

ospodarcza
jednocześnie, że podana przez niektóre 
dzienniki wiadomość o pozbawieniu pra­
cy naszych robotników we Francji nie 
jest uzasadniona, gdyż około 60 procent 
tych robotników pracuje w kopalniach 
węgla i żelaza.

Termin płatności podatków zbliża 
się- Podatez przemysł owy od obrotu 
za i kwartał 1926 dla przedsiębiorstw, 
obowiązanych u o wpłat kwartalnych pła­
tny był w wysokości 40 proc, wymiaru 
za 11 półrocze 1925 w terminie ulgowym 
do 29 czerwca o. r. Płatnicy, którzy wpła­
cili ao 29 czerwca podatek przemysło­
wy za 11 półrocze 1925 mogą prosić od­
nośne urzędy skarbowe o przedłużenie 
im terminu tych zaliczek na rok 1925 
do 29 lipca.

Zniżka ceny zapałek. Na skutek 
interwencji Ministerjum skarbu cena 
sprzedażna skrzyni zapałek monopolo­
wych od dnia 20 b. m. obniżona zosta­
ła przez spółkę akcyjną dla eksploatacji 
państwowego monopolu zapałczanego z 
310 na 290 zlotycb.

Departament akcyz i monopolów 
Ministerjum skarbu przyjął tę zmzkę 
jako tymczasową i zażądał od spółki ak­
cyjnej ola eksploatacji monopolu zapał­
czanego przedłożenia kalkulacji kosztów 
produkcji zapałek.

Giełda warszawska.
Warszawa, 14 .7 lipiec.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 9.20 
Dolar — 9.15 
Londyn — 44 84’/, 
Paryż — 23.10 

Wiedeń — 130,17 
Praga — 27.30 
Włochy — 31,15 
bzwajcarja — 178 60 
Holandia — 37j,4J 
Belgja —-21,25
Sztokholm —-

ZTCIE PRZED M8|.

Tmr w opabcli.
Jeżeli przyjaciel chce po tob'6 

odziedziczyć ostatnie trzewiki i c°’ 
kolwiek dziurawe odświętne spodni® 
życzyć ci zacznie, abyś pojechał r>a 
turniej śpiewaczy, podziwiać naszyć*1 
.boskich, bohaterskich, wspaniałych* 
utalentowanych, niezrównanych...* Och 
ze wzruszenia „aż me w dołku zeru 
gliło...*

„Gdy idziesz na niedźwiedzia — 
szykuj łoże, gdy na dzika — mary*- 
gdy na turniej śpiewaczy—dwa po- 
tęźne kłapcie waty do uszów i garn 
cową butlę anodynów, powietrze tam 
bowiem stanie się ciężkie, jak los 
dziennikarza, twój nos spuchnie z za­
chwytu niczem karmelicka bania, » 
ty sam jeśli odrazu nie wyskoczy®1 
z trzeciego piętra, winieneś się kro­
pelkami od zemdlenia ratować i try- 
knąć parę razy łbem o ścianę, roz­
tropnie się przekonywując, czy mózg 
twój nie zamienił się przypadkiem w 
stertę kapusty. Co do mnie—jeszcze- 
bym przywdział włosiennicę, gwoli 
gruntowniejszego umartwienia podłe­
go ciała, mniej wy trwałym jednak nie 
radzę, dosyć bowiem dla nich usły­
szeć jakowegoś przedętego tenorzy* 
nę. Wszystkie ich grzechy zostaną 
zgładzone; odpust do końca życia 
pewny!

,O życie! twoje kipiące puhary..- 
turniej mają na dnie.

Czasem jednak życie bywa ła­
skawsze i bardziej dobrotliwe. Za­
miast całego kompletu każę wysłu­
chać tylko cudowne pienia jakowejś 
jednostki, którą oby psi zjedli, oby 
„kaczki zdeptali...*

Taki np. p. Marian F. upił się i 
zaczął wyśpiewywać na całe gardło' 
w korytarzu swego domu. Mieszkań­
cy chcieli już posłać po policję, aby 
śpiewaka odwieźć do Czubków, gwo­
li uzupełnienia zespołu, gdy wtetn 
wyskoczył w „stroju kąpielowym* p. 
Wiktor H. i jął okładać tenora po­
tężnym kijem.

Sąd Sprawę p. H. odróczono 
dla braku świadków.

Będzie napewno uniewinniony. 
Człowiek jest tylko człowiekiem, a 
nie aniołem. Ma uszy, nerwy, chce 
także spać od czasu do czasu. „Pod 
powieką łzy mnie pieką. .* Lek.

Wiadomości ze stolicy.
Strat* maalstratii 

w czasie zatwzsii maiowych.
Według ostatecznych obliczeń ma­

gistratu m st Warszawy straty miejskie 
w związku z wypadkami maiowemi po­
dzielone zostały na dwie kategorje: stra­
ty bćzpośrednie, któ^e wynaszą 152 ty­
siące złotych i straty pośred ne, ooliczo- 
ne na 300 tysięcy złotych. Pod stratami 
bezpośredmemi rozum ane są uszkodze­
nia budynków, wybite, szyby, uszkodzę- 
dzone slupy tramwajowe, latarnie, druty, 
drzewa i t. p Straty pośrednie stano 
wią meuzyskatiy dochód z zamkniętych 
w tym czasie teatrów i kin.

Niemiła arzygola tagiącycd się.
Inż. Stanisław Arczyńild, członek 

Koła wioślarzy warszawskich wraz z żo­
ną swą Maną (Tarczyńska Nr. 52), ko­
rzystając z pięKaej pogody, ulali się ło­
dzią do Siekierek. Tam rorebrali się, 
włożyli kostiumy kąpielowe i zażywali 
kąpieli w Wiśle. Po kąpieli małżonko­
wie powróciwszy na brzeg, ku swemu 
wielkiemu ździwiemu, uie zastali jur 
swych ubrań wartości 3)0 zl. Po na­
myśle, małż Arczyńicy udali się łodzią 
au przystani Kola, dokąj koledzy spro­
wadzili zamknięty samochól i małżonko­
wie, jedynie tylko w kostjumacn kąpie­
lowych, u lali się do mieszkania.

Sprawa klioteatrów.
Wbrew doniesieniom sprawa za­

targu z kinoteatrami dotychczas prz®* 
Min. spr. wewn. nie jest załatwiona- 
Min spr. wewn. żadnego rozporządzę* 
nia w tej sprawie me wydam i me wy* 
da do chwili zaznajom e.ua s.ę z wszy’1* 
kietni opinjami zainteresowany co czyun*' 
ków. Dotycnczas do Mm. spr. we*0 
doszła tylko opinja Mn spr. zagr.

e.ua


całej Polski.
Wóz POD KOŁAMI POCIĄGU.

ty okolicy Koluszek w pobliżu stacji Jak- 
.r9* Pociąg osobowy, idący w pełnym 

wpndi na parokonny wóz włościanina 
?/^skiego. jadącego wraz z toną. Skątki 
^**z*n» były straszne. Małżonkowie Bado- 
M •? ponieśli śmierć na miejscu. Wóz został 

,iruzgotnny dnwiczętnie. Rzecz ehairaktery- 
l’«zna. ie konie wyszły z katastrofy bez

KATASTROFA LOTNICZA. 
ofi^t,!°*0ł'wo P01^1^ poniosło nową bolesną 

ty Uh. wtdinek o godzinie 6-ej popołudniu 
‘”|tłUMka w Lidze startował na jćdmoosobo- 

samolocie typu ^Sped“ pułk. Adam 
zastępca dowódcy 11 pułku lotni- 

myśliwskiego. stacjonowanego w 
'roize.
’><*klza« ostrego wdiużni aparat ześlizgnął
- na lewe skrzydło i runął na ziemię.
'x'mó!ot jest doszczętnie zniszczony, nie- 
^*liwy pilot poniósł śmierć na micjocu. 

t,katastrofa nastąpiła na terenie majątku 
];^iowiaze w odSngłości 12 kikunetrów od

RUSZYŁO GO SUMIENIE.
dniu 11 fc. m. zgłosił się do warezaw- 

*e8'0 unzęd-u śledczego 24-letni Władysław 
poszukiwany przez władze w 

J,’4l?We,u jako rabójca st. przodownika 
ry**c®a. podczas zajść w dnhi 10 czerwca, 
^-w/wi-atka natychmiast aresztowano i 

:^®0,no w areszcie.
^.tyładze ostrowieckie zostały o fakcie 
JW* zabójcy powiadomione.

TAJEMNICA POCIĄGU Nr. 823.
^ty pociągu nr. 823, zdążającym z Wansza- 

Siedlec, konduktor sprawdzający hiłe- 
'**zedł do przedziału, gdzie siedziała aa- 

jakaś pasażerka.
., /dawała śę drzemać z głową opartą o

>■ Proszę bilet...
jJUczenie.

l ”ły kilkakrotni* ■ wezwanie nie pomogło. 
k‘n‘l1*k'tor dotknął jej mrntenia. i Mwjendził, 

do czynienia ze sztywnym już trupem. 
hwłócznie wezwano policjanta, jariąoe- 
-* pociągu. Na najbliższej stacji wagon o- 

*iiwmo z puhłiicanośai i odczepiano, za­
dręczając tajemnicze zwłoki, przy któ- 

• nie znaleziono dokumentów, do czasu 
władz sądowo-śledczych.

Kolonie letnie dla dziad polskich 
z Niemiec.

. Związek obrony kresów zachod- 
I ’co zorganizował na Pomorzu kolonje 
pl®le dla dzieci polskich z Niemiec. 
rzybyły jut dzieci polskie z Gdańska, 

z których 55 umieszczono na Pomorzu 
zaś 190 wysłano do Warszawy.

Na miejscu opiekę nad dziećmi o* 
bjął specjalny komitet, wyłoniony ze 
społeczeństwa. W dniu 20 b m. przy­
jeżdżają dzieci polskie z Westfalji.któ-

Z krainy gejzerów.
Niezwykła pralnia w Reykjavik.

Ileż to utrapienia mają nasze go­
sposie, gdy nadejdzie comiesięczny dzień 
wielkiego prania Cały dom stoi wtedy 
do góry nogami. W pokojach i w kuch 
ni walają się ogromne stosy brudnej 
bielizny Dzieciarnia wyprawia na nich 
najszaleńsze harce; rozrywa delikatne 
płótno i rozsnuwa kunsztowne koronki. 
Para gęsta, o aromacie szarego mydła 
przenika przez dziury, dziurki, szpary 
i szparki, osiada na lustrach, obrazach 
i meblach. Mąż kinie, trzaska drzwia­
mi i wynosi się do knajpy. Sąsiadka z 
dołu puka co chwila w sufit, a raczej 
w podłogę na znak, że woda przecieka 
do jej mieszkania i... tak dalej i tak 
dalej. Nieszczęśliwa pani domu ledwo 
że głowy n’e straci w tym harmiderze.

Pomyśleć, źe istnieje kraj, gdzie 
gosposie nic o podobnych kłopotach nie 
wiedzą. Mieszkanki miasta Reykjav k 
w Islandji nic piorą bielizny u siebie 
w domu, a pakują ją w kosze i wy­
chodzą z tem poza miasto, do górą* 
cych źródeł, t. zw. gejzerów. Tam bez 
wydatków i bez zabiegów, połączonych 
z praniem domowem, wypłukują brudy 
i przynoszą bieliznę czystą i białą do 
domu z powrotem. Wykorzystują po­
prostu okazję, jaką podsunęła im sama 
natura. Gejzery bowiem tryskają z zie­
mi wodą o temperaturze 89 stopni Cel­
sjusza. Oto jak pewien korespondent 
zagraniczny opisuje ową niezwykłą 
pralnię:

Mieszkańcy islandzkiej stolicy Rey- 
kjavk mają pralnię jak nikt inny na 
świecie. Nic ona ich nie kosztuje, za 
wyjątkiem tego, co trzeba było wyłożyć 
na sprawienie krat, rozpiętych nad go- 
tującemi się źródłami, w tym celu, aby 
nikt nie wpadł do waru. Źródła te, tzw. 
gejzery, znajdują się o pół godziny 
drogi od miasta, wśród pola zasianego 
gęstemi kamieniami. W miejscowym ję­
zyku nazywa się je »thovttalangar“. 
czyli „pralnia publiczna**.

Już zdaleka na krańcu zielonych 
pól, na których pasą się różne islandz­
kie krowy i lilipucie pony, widać bie­
liznę wesoło trzepoczącą się w powie­
trzu. Są to szmaty we wszelkich kolo­
rach i we wszelkich formach. Czworo­
boczne, z nogawkami, z rękawami,

rych 50 umieszczonych będzie w Tcze­
wie, 50 w Grudziądzu, a 12 w Nowem 
Mieście. Pozatem jest leszcze wiele 
zgłoszeń na przyjęcie dzieci u osób 
prywatnych.

suknie, bluzki, dywany! Pod szeregiem 
kamiennych łuków wiszą one na licz­
nych w krzyż porozciąganych sznurach. 
U pierwszego łuku przytwierdzono ta­
blicę z napisem: .Dzieciotn niżej lat 
czternastu wstęp wzbroniony**.

Publiczne zakazy w Islandii pra­
wie że nie istnieją. Ten zakaz jednak 
ma swoją podstawę. Krety nad gejze­
rami, których dla dogodności praczek 
nie można było więcej ścieśnić, są tak 
szerokie, że dziecko łatwo przez nie 
wpadłoby do wody.

Tu, wprost u źródła, odbywa się 
pranie. Mężczyźni i kobiety, w sięga­
jących aż po kolana butach gumowych, 
stoją na brzegu i pomiędzy kratami za­
nurzają we wrzącej wodzie możliwe i 
niemożliwe części garderoby. Swetry, | 
worki, rękawice, suknie, ubrania, ka- i 
pelusze, za rybami śmierdzące spodnie 
—wszystko się płucze w tym oryginal­
nym kotle. Piorący za pomocą długich 
kijów prowadzą materjały w wodzie 
tam i z powrotem, potem wyciągają je 
i rozkładają na kratach, równocześnie 
wytrzepują prętem ostatnie ślady łusek 
rybich i prochu ulicznego.

Ten sposób prania jest nieco or­
dynarny. Trzeba więc zaznaczyć, że 
tylko najgrubsze sztuki czyści się w 
samem źródle. Lepszą bieliznę piorą 
kobiety w stojących obok barakach bla­
szanych. Trzy rzędy długich, drewnia­
nych stołów biegną przez środek hali a 
wzdłuż ścian znajdują się koryta cyn­
kowe. Gorącą wodę doprowadza się 
rurami wprost z gejzeru. Każda pracz­
ka przynosi z sobą filiżankę do kawy. 
Waru przecież starczy aż nadto.

Szara kłębiąca się chmura pary 
wisi wciąż nad źródłami. Powietrze jest 
tak samo ciepłe i wilgotne, jak w pralni 
mieszczącej się ne strychu piątego pię­
tra europejskiej kamienicy. Lecz za­
pach mydła miesza się cudownie z 
rzeźwym aromatem zielonego błonia, 
przerżniętego wypływającą z gejzerów 
rzeczka. Nad jej brzegiem, przynęcone 
rozkosznem ciepłem, bawią się dzieci, 
kury, psy i koty.

Praca wre w Bthcvattalangar" od 
rana do rana My powiedzielibyśmy od 
rana do wieczora i od wieczora do

rana. Islandczycy jednak nie znają tego 
określenia, gdyż u nich latem panuje 
wieczny dzień,

Nawet zimą, skoro gruba, biała 
powłoka śniegu pokryje pola, nie po­
trzeba na brzegiem gejzerów palić.

Ze świata.
PomnIK Wilsona » Pradze.
Z okazji VIII zlotu sokołów od­

były się w Pradze narady czeskosło- 
wacko-amerykańskiego komitetu bu­
dowy pomnika Wilsona w Pradze. 
Prace przygotowawcze komitetu u- 
kończone zostaną prawdopodobnie 
pod koniec roku bieżącego, poczem 
rozpoczęte zostaną prace przy budo­
wie pomnika, który wyniesiony zo­
stanie w parku miejskim naprzeciwko 
dworca Wilsona.

Grzeczność chińska.
Niema na świecie narodu grzecz­

niejszego, jak Chińczycy. Nawet od- 
rzuconemu przez redakcję rękopisowi 
młodego literata, towarzyszy pismo 
następujące:

„Byliśmy wprost oczarowani, 
czytając rękopis pański. Przysięga­
my na groby przedków, źeśmy nig­
dy, nigdy nie zaznali rozkoszy tak 
podniosłej. Perły literackie, tak cen­
ne, rodzą się może raz na tysiącole- 
cie. Gdybyśmy rękopis ten umieścili 
w skromnem pisemku naszem, nie 
śmielibyśmy wydrukować obok nic 
innego, bo nic nie stałoby na jego 
wysokości. Z tego tylko powodu o- 
śmielamy się zadziwiający utwór pań­
ski zwrócić panu przy niniejszem".

Młodemu literatowi lub grafoma­
nowi chińskiemu pozostaje przynaj­
mniej rozkosz odczytywania takiego 
listu pochwalnego.

Gaże gwiazd klnematotrraflcznych 
w Ameryce.

O lukratywności karjery kine­
matograficznej świadczą następujące 
roczne gaże, pobierane przez gwiaz­
dy ekranu:

Harold Lloyd — 2 milj. dolarów, 
Cbarlie Chaplin — 1 1 pół milj. doi., 
Douglas Fairbanks — 1,200,000 doi., 
Gloria Swanson — 1 milj. doi.. Mary 
Pickford — 1 milj, doi.

Diuna w Japonii.
Epidemja dżumy szerzy się w 

Jokohamie w dalszym ciągu. Urząd 
miejski zdrowia wobec kilku nowych 
wypadków śmiertelnych przedsięwziął 
szereg środków, mających na celu o- 
panowanie epidemji.

Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg <taiw.y)

Ha! to takie przeznaczenie!-
IW z dzień cały zajmował się komplet o- 

mebli do damskiego gabinetu, który 
,|ft sposób wschodni urządzał e całym prze- 
1’ychwn o.tentołnyui.

Dola, następnego wyglądał epodatewnych 
Soki, lecz nikt nie ukarał się na drodze dn 
l*8łacu.

Kanret Anaetan opóźniał się z przybyciem, 
tyiprawiło to Jerzego w zły humor i go- 

^'■zkawą niecierpliwość.
około szóstej przed wieczorem. 

Ujechał powóz, wysłany na stację po Anzel- 
i m chwilę i on ^ini ukazał się w gabi- 

stryja.
2 miny skiwaszonej odrazu można było 

l^nać, iż spotkała go jakaś niewesoła pray-

~~ Przebacz, stryju, opóźnienie moje, nie 
®>ej ■winy jedaiak wyniiiklo.
— Cóż a«ę wtało?

Rzeoz najmniej ąpodsieiwana!.. Zaledwie 
praetarłetn, Antoni zanwNklownJ mi iwi- 
ciotki!..
Hę!?. — awwołai Jemy, posw-wają.c 

t fotelem...
It'~ Musiiałem wysłuchać całą liite/nćę żalów, 
jSlnówek, wreszcie spazmów nerwowych, 
' Wołanych złością...

Następnie dawał Ołijałuieniia, wrefezcie towa­
rzyszyć do Korynowa! Tu, pomimo mej pro- 
testacji nowa scena ozulości nerwowych, wy­
jaśnień, a wszystko przypisywanie innym— 
sobie nic nie mamy dn wyzmcenńa!.. Co za 
egoistyczny charakter!.. Uparła silę w końcu 
aby syna zabrać natychmiast zagranicę! 
Sama paikowala jego rzecizy e gorączkowym 
pośpiechem!.. Nie mogłem przecież pozwolić, 
aby mi zrujnowała całą pracę lececoia. Mu­
stafom go radykalnie opatrzyć, dać na piśmie 
instrukcję zachowania, się w drodze, wy­
znaczyć etapy!.. W kilika godzin jutr, wszyst­
ko było golowe do <irogTi! Włodzimiera, sći- 
jmc osłabiony, uóe sproeciiwioł się nieizemu, 
owszem z jakąś przyjemnością akceptował 
natychmiastowy wyjaad... był nawet a. mat­
ką Iwindrzo serdecranioll. To skutek osłabie­
nia! Ucałowałem go na drogę, polecając swe 
rady. Ciotka ona fednem słowem nie podizię- 
kowiała mi ea ityile dowodów mej żyozliiiwok- 
cń... Była łaskawą jak dla obcego lekamza!.. 
brakowało tyilko, aby zapytała, co mi się na­
łoży za wizyty... Dopiero, siadając do powo- 
wu płożyła lodowaty pocałunek na mcm czo­
le i rzekła”.

— Tyliko iw Pairyż/u zdołam powrócić zdro­
wie memu dziecku...wy tu jesteście w koleb­
ce wieday medycznej... Saim masz dowód, 
coby się stało, gdybym raz jeszcze rozłączy­
ła się z synom... odtąd ror/JUminiiej wezmę się 
do niego! — i pojechała...

— A niech ją (piekło pochłonie! - zawo­
łał Jerzy, uderzając nogą w stojący ekran 
chiński, który wyleciał na <trugl koniec ga­
binetu... jeżeli nie chcesz, abym dostał apo­
pleksji. nigdy nie wszczynaj przy mnie roz­
mowy o tęj nędznicy! Ja upokorzę tę hydrę 

diumy i egoizmu — wszak to już postano­
wione oddawina!...

I oddał się uiubonej wędtrówce.
Sama Opatrzność usuwała r. pod ręki 

przedmiot jego winzokcmoj wendetty.
Gdf nadszedł wieczór, a podróżni opóźnia^ 

li przybycie, niecienplrjwiość jego była tak 
widoczną, te zwróciła uwagę Anzelma, nie 
zbyt wesołe spędzającego godziny, w tej 
dusznej atmo-forae, spowodowanej humonem 
gospodarza...

— Miałeś iintenes jakiś do mnie, stryju, talk 
przynajmniej wczoraj wspominałeś!

— Właśnie!... cbciałem sprawić ci małą nie­
spodziankę, lecz djabeł wmieszał się w tę 
sprawę.

— Masz, jakiś niepokój, czy spodziewałeś 
się kogo?

— Talk!., aię pozostawmy to.... wypocranij 
przez noc, a nie wątpię, iż jutro będzie dla 
nas obu łaskawsze.

Naza/dtr.z około godziny dziesiątej zrnaa, 
dwa powozy i bryka ładowna ukazała się w 
alei topolowej. • ,

Służiba była .w pewnym mchu. Pan domu, 
poprzedzany przez Nicka, schodził po mar­
murowych stopniach pałacu, na powitanie 
wysiadających z powozu gości.

Powitanie z łwironem było milczące, ałe 
tem iwśęcnsj serdeczne.

Jerzy spóstnw-gł ee odumieniem dwie pę­
knie kobiety, siedzące wewnątrz karety.

Pierwszą, której podał rękę przy wysia­
daniu, była młoda pamiętnika o pnawlicznym 
profilu i wielkich niebfeslkich oczach.

Druga — była osobą dwudziestu tóllku 
lat, nader ujmującej powierzchowności...

Hrabia Jerzy pozostawiał rozpatrzenie się 

bliższe Oilpowiedniej chwik, obecnie mm 
popnzedzając gtości, -wskazał jtrzeanaczony 
do ich użytku apartament...

Kufiy wnoszono bocznem wnjścśem. 
WezystiEo pdbywBio się w spokoju, prędko i 
zrącznie.
, Nick, pnzeziiaazony bio usług barona, na­
jął się awemi obowiązkami.

Na sposób angieisiki,' dzwon kredensowy 
dawał hasło na KC.lnańte w jodaiiui.

To też oiMiszezając swych gości, hrabŁi 
Jerzy oznajmił, iż o' dwunastej dadzą ®nak 
do śniadania! ’ '

Tym spowobełn. pó^awóww.y podróżnym 
przeszło godzinę nii wypoczynek, zabrał 
Andrzeja i pośpiewy! d<o siebie.

— Zlkąd powitało opóźnienie . o całą do­
bę? — zapytał nieco skwaszony.

— To z powodu tej damy do towarzy­
stwa.

—‘ Czy baron przy wiózł ją ze" scJbif.'?
— Nie, panie hrabio! Pań baron pnorfł 

przełożonej o wskazanie jakiej damy do to­
warzystwa. dia panienki... osoby, za którą 
zakład móg-łby' gwarantować... Znakomicie, 
jak by była iraygotow-ana do tego żąda­
nia, udzieliła natychmiast adires toj pani, o- 
świadcząjąc, te gdyby' raę nie podobała wska­
zana oeoba, dii adres innej... Pobiegłem do 
niej, Spnówtwlzitem zaraz, podobała się pana 
łMunonowń i panience, ale j rosiła o jeden dzień 
dia pnaygotoiwań do podróży, oto cały po­
wód!

Jerzy zauważył, iż Andraej tym razem był 
niezwykle blady i mniej peiwny siebie, przypi­
sał to zmęczeniu i, połeciwszy mu wypoczy­
nek. mwolnil, na resztę dnia od Zajęcia.';.

(<Hąg dalszy nastąpi).



.ISKRA" — piątek 16 Hr>ca 1926 rokn. Nf. 159.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosncwcu podaję do wiadomości publicznej, źe w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych w kopalni Alwina 1. w Ni- 
wce odbędzie się w H. terminie licytacja publiczna dnia 20 lipca 
1926 r. od godziny 11-ej rano na placu Kopalni Alwioa I. w Niw- 
ce dla sprzedaży ruchomości należących do tejże kopalni a skła­
dających się: 1) Dynamo firmy Ganz na prąd stały, 2) maszyna 
1 cylindrowa 25 H.p., 3) Tablica rozdzielcza do dynamo, 4) Ma­
szyna wydobywałna 60 H.p. 5) 2 pomoy Wortinktona wydajność 
I metr na minutę, 6) 810 metiow rui od 1—3 cala, 7) 800 mir. 
szyn kolejki wąskotorowej różnych prof li. 8) Dynamo motor o sile 
150 koni trójfasowy, 9) Parowóz o sile 60 H.p. 3 ch osiowy wąs­
kotorowy, 10) kotły parowe o powierzchni ogrzewalnej 240 mir 

3998 Sekwestrator Wspaniały

Sosnowiec, daia 12 VII 19’6 r.

SZKOŁA RZEMIE8LNICZ0-PRZEMTSŁ0 WA 
W MACZKACH (GRAHIEY)

ZAPISY JESIENNE
NA ROK SZKOLNY 1926|27

NA TRZECHLETNIE ODDZIAŁY:

SIBSAISKI-TOMISKI M SLOSARSKO-MEtmitZHY

OGŁOSZENIE.
Sekweslrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skaro wyci /. Rzepkowlcza B. odbędzie 
się licytacja publiczna dnia 20 Ituca 1926 r. o godz 11 rano w 
Sosnowcu ul. Modrzejowska nr- 18 dla sprzedaży ruchomości na­
leżących do nazwanego Rzepkowicza, a składających się z 30 par 
pantofli lakierowanych damskich.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką

3994 Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec, dn. 12 lipca 1926 r.

1) Zapisy jesienne rozpoczynają się 15 sierpnia b. r. i trwają do
95 sierpnia b. r. ,

2) Warunki przyjęcia:
A) Podanie o przyjęcie.
B) Ostatnie świadectwo szkolne,
C) Świadectwo urodzenia.
D) Świadectwo szczepienia ospy.
Ej Najmniej 14 lat ukończonych, a 17 nieprzekroczonych 

(w wyjątkowych wypadkach starsi),
F) Opłata wpisowego w wysokości 3 zl

3) Opłata za naukę (cze9ne) w wysokości 20 zł. miesięcznie pła­
tnych przez 10 miesięcy nauczania w każde! klasie.

4) Egzamin z języka polskiego i rachunków odbędzie się: 27 i 28 
sierpnia b. r

Przyjmowanie zapisów i udzielanie informacji odbywa sic w 
kancelarji szkolnej od godziny 9-ej rano do godz 2 popołudniu.

3942 DYREKCJA SZKOŁY.

Mltl Silit IHIIIB
.Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła* z marką 
.Kogut* są stosowane 
przy chorobach żołąd- 

ika, kiszek, obstrukcji 
I kamieniach żółciowych. — 

.Szwajcarskie Gorzkie Zioła* są 
naturąlnyin łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt Sorzedafą apteki i składy 
apteczne po złotych 1.57 za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ui. Le­
szno 4t. Wysytamy najmniei 2 pu-| 
dętka po otrzymaniu zł. 4.30 i 

(z przesyłką). 25S5-I i

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Pawłowskiego Bolesława 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 20 lipca 1926 r. od godz. 11 
rano w Sosnowcu ulica Modrzejowska—Targ dla sprzedaży rucho­
mości należących do nazwanego Pawłowskiego, a składających się 
ą urządzenia jatki i wagi 20 kgr.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

3996 Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec, dn. 12 lipca 1926 r.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków I oo’at 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości, źe w celu ścią­
gnięcia należności skarbowych z Zakładów Modelarsko-Stol. ,Soói- 
n<a“ odbędzie się w II terminie licytacja publiczna dnia 21 lipca 
1926 r. od godziny 12 rano przy ul. Piłsudskiego Nr. 72 dla 
sprzedaży ruchomości należących do nazwanej firmy a składających 
się z 10 szaf sosnowych biurowych-

3999 Sekwestrator Wspaniały.

Sosnowiec, dnia 12 VI! 1926 r.

| Drobne ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. *

rjoin drewniany w Zawierciu 7 mie- 
szkań 3 wolne sprzedam tanio by­

le zaraz. Zawiercie, Kopernika 13 
Piekarczyk.____________3955-2
Raszyna pónczsznicza nr. 13 sańkó^ 
*»> wa w doskonałym stanie od 
sprzedania natychmiast. Strzemie- 
szyce. Bukowska aom bierki. 39S0-I

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Milechijora Icka Joska 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 20 lipca 1926 r. od godz 10 
rano w Sosnowcu przy ul. Modrzejewskiej nr. 16 dla sprzedaży 
ruchomości należących do nazwanego Milechijora, a składających 
się różnych artykułów spożywczych, walizek, szczotek, garnków 
i koszy.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.
3993 Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec dn. 12 lipca 1926 r,

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków skarbowych 

w Sosnowcu podaję do wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległo­
ści skarbowych z Józefa Wałeckiego odbędzie s,ę w I terminie licy­
tacja publiczna dnia 21 lipca 1926 r. od godziny 11 tej rano przy 
nl. Rudnej na placu obok cmentarza dla sprzedaży ruchomości na­
leżących do Józefa Wałeckiego zamieszkałego przy ul. Nowa 10 a 
składających się, z cegły piaskowo-cementowej i kamieni.

4000 Sekwestrator Wspaniały.

Sosnowiec, dnia 12 V||.1926 r.

I 1
Olkuszu ntote być wynajęty io- 

’• kul wyłącznie na piekarnię, 
składający się z 7 ubikaefi se skle- 
Sem na pieczywo. Punkt handlowy. 

Iiższych szczegółw udziela Spół­
dzielczy Bank Kredytowy w Olkuszu. 
Telefon 12. 3945-1

Lokale.
10 groszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, źe w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Gelbarda Mopka-EIłjasza 
odbędzie się licytacja publiczna dn. 19 lipca 1926 r.od g. 12 rano 
w Sosnowcu należących do nazwanego Gelbarda, a składających 
się z rzeczy domowych, oszacowanych na sumę 500 zł.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawieaie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec, 12 lipca 1926 r. 3990

Ogłoszenie.
Sekwestrator priy Urrędile Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu śctąguięcia zaległości skarbowych z Abramczyka Noecha odbę­
dzie się licytacja publiczna dnia 20 lipca 1926 r. od godziny 11 
rano w Sosnowcu ul. Modrzejowska Nr. 23 ula sprzedaży rucho­
mości należących do nazwanego Abramczyka, a składających się z 
rzeczy domowych oszacowaoych na sumę 1 700 zt.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką

Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec, 12 łipca 1926 r. 3991

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Izraela Erlicha odbędzie 
się licytacja publiczna dnia 19 lipca 1926 r. od godz. 12 rano w 
Sosnowcu przy ul Modrzejowskiej nr. 3 dla sprzedaży rucho­
mości należących do nazwanego Erlicha, a składających się z 30 
tuzinów talerzy porcelanowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo 
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec, 12 lipca 1926 r, 3992

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publiczne!, ze 
w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Maneli Herszla odbę­
dzie się licytacja publiczna dnia 20 lipca r. b. od godz. 10 rano 
w Sosnowcu tow. .Rozwój" dla sprzedaży ruchomości należą­
cych do nazwanego Maneli, a składających się z 80 chustek ba­
wełnianych jesiennych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator B. Sobczyński.
Sosnowice, 12 lipca 1926 r. 3995

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publiczne), że 
w celu ściągnięcia ;a egłości skarbowych z Kożucha Mordki 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 19 lipca r. b. od godz. 12 
rano w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej nr. 12 dla sprzedaży 
ruchomości należących do nazwanego Kożucha, a składających 
się z 30 par ubrań męskich.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec, 12 lipca 1926 r. 3997

icoaMota i lz-oaMo* oapowtcaeiakw; Konstanty Cwierk.

I Posady i prace. I
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz ■

J7ryzjer(ka) na damski salon potrze-
* .Dna zaraz. Sosnowiec, Musiał 
Różycki.____________________________

I Rożne.
10 groszy za wyraz. I

Orzybłąkał się pies wilk, szary, mo- 
1 rda jasna, moż.ia odebrać w Bę­
dzinie, Wapienna 3S, za zwrotem ko- 
sztow u M. fura kiego 39SB

I Zgubione dokumenty. |
10 groszy za wyraz. |

Zguoiuiiu Uowoa osooisiy jdKOoa 
Hersza Habermana z Zawiecia 

3937-1
7aginąi patent lll-cie) kategorii na 

oandet_faro_lzraei Lipszyc. .$951-1 
i^arjanna Gajdztk unieważnia zgu- 

o,one dokumenty; wyciąg z ksiąg 
ludności z gminy r*oręOa, książeczkę 
wypłatową Tow. A«c .Zawiercie" t 
legitymacje zasiłkową Funduszu Bez- 
roOocia w Sosnowcu, 39aó-l
/'lepai Franaszek zgubił ksiąz«ę 

wo|skową wyuaną przez P. u. 
będzin 40u4
r^ecyija Niedbałka zgubna dowoJ 

osobisty wyoany przez magistrat 
iu. Czeladzi i patent 1V kategorji na 
handel naoiałem wyd. przez icasę 
SkarOową w Będzinie. 4uu3-z

ocfla Tomasz zguoił Książeczkę 
Kasy chorym. oOaó _

Kulak Teodor zgubił legitymacje 
bezrooocia. o987

Kekiama
jest dźwignią handlu.


